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Krabów 21 stycznia.
Przycichły pogłoski o rokowaniach mię 

dzy stronnictwem wiernokonstytucyjnem a 
mężami zaufania w Czechach i przerwała się 
ta polemika między N. fr. Presse a dziennikar 
stwem pragskiem, która miała prowadzić do 
rozjemstwa. Natomiast uwagi nasze w te 
sprawie nie przebrzmiały bez echa. Popły 
nęły one z szczerej życzliwości dla pobra
tymczego narodu, z poczucia wspólności 
interesów, z troski o normalny rozwój mo 
narchii, z pragnienia, abyśmy się znów na 
jednej mogli spotkać linii. Przyjęto je też 
ze strony dzienników czeskich życzliwie 
Poler ok i Politilc zgadzają się bez restryk- 
cyi na dwa punkta, w których staraliśmy 
się streścić program ugodowy, dodając, że 
Czesi wiernie zasad w tych dwóch pun 
ktach wyrażonych się trzymali.

Zapisujemy z radością ten pierwszy krok 
na drodze publicystycznej do porozumienia, 
z nadzieją, że pociągnie on za sobą inne 
dalsze, skoro lody przełamane. Powołać się 
też już możemy na słowa p. Dunajewskiego 
z okazyi traktatu berlińskiego świeżo w Ra 
dzie państwa wypowiedziane, a które sta
nowią jeden z najważniejszych ustępów tej 
mowy. Polski mówca, który tak świetnie 
przedstawił, że Austryi przystoi tylko wielka 
polityka, bo wielkie jej przypadły zadania, 
niepominął i kwestyj wewnętrznych, a w pier 
wszym rzędzie wskazał konieczność prze
prowadzenia zgody ze Słowianami w mo
narchii. Polacy przy każdej sposobności 
przypominali ugodę czeską jako obowiązek 
konstytucyjny i zadanie polityczne wyso 
kiego znaczenia. Reprezentanci naszego 
kraju, a tern samem idei polskiej, szli za
wsze za tem godłem na polu konstytucyj- 
nem, jakie niegdyś powiewało na naszych 
sztandarach na polu innej walki: „za na
szą i waszą wolność." W myśl tej idei pol
skiej , którą dziś umiemy zastosować do 
danych warunków, ale która nieutraciła tego 
wyższego piętna, co poza potrzebą chwili 
i własnym interesem broni jeszcze zasad, 
a w czasach polityki z dnia na dzień sięga 
dalej w przyszłość, p. Dunajewski nie dał 
się wyprzedzić w naznaczeniu kwesty i u - 
gody wewnętrznej tym, którzy zwykli byli 
walczyć z nieobecnymi, a dziś szukają 
wzmocnienia i rehabilitacyi w tem, że za
pisują w swoim programie ugodę czeską. 
Słowa szanownego mówcy i nasza poprze
dnia odezwa do Czechów niewypływają 
atoli z współzawodnictwa stronnictw, Polacy 
niosą Czechom przyjaźń wolną od zazdro
ści, nieprzy pusz czarny tylko, aby ta nagła 
miłość centralistów, która się wylęgła z da
wnej nienawiści, mogła doprowadzić aż do 
ślubnego kobierca stronnictwa N. fr. Presse 
ze stronnictwem Politik, i żeby z tego nie
dobranego związku dobre mogły wypłynąć 
następstwa.

Inne są śluby, które mają za sobą od 
wieczne powinowactwo i wspólność dążeń 
Od lat dwunastu rozeszły się nasze drogi 
ale solidarność interesów niezachwiana. Roz 
dzieliło nas nietyłko przeciwieństwo między 
czeską abstencyą anaszem czynnem rzecz 
nictwem na drodze konstytucyjnej, ale także 
ostudziły chwilowo rodzinną sympatyę owe 
mrożące powiewy z północy, które dęły po 
całej Słowiańszczyźnie, z wyjątkiem Pol 
ski, a podmuchem panslawizrau docierały 
aź do Czech. Dziś tuszymy, że osłabły te 
wpływy i złudzenia, że rozpłynęły się 
w mgle mamidła i majaki, jakie pansla- 
wizm roztaczał— i znów spotykamy się z po
bratymcami na wspólnym gruncie obrony 
interesów narodowych słowiańskich w Au
stryi i przez Austryę.

Nietaimy sobie, że do zupełnego zjedno
czenia w działaniu przedstawiają się tuje 
szcze trudności nie w zasadach lub intere
sach, lecz w środkach i sposobach działa
nia. Kwestya ugody czeskiej, niech nam 
wolno będzie to powiedzieć, obraca się 
w błędnem kole. Szanujemy konsekwencyę 
w polityce, zwłaszcza, gdy ona jak w Cze
chach oparta na prawach historycznych, 
Lecz w chwilach przełomu ścisła konse- 
kweneya raz obranego stanowiska pzecho- 
dzi w doktryneryzm. Ministeryum się wali, 
a system konstytucyjny się chwieje; Czesi 
atoli pytają jeszcze: jaki im wyznaczonym 
zostanie apartament, jeśli wejdą do tego 
domostwa, czekają inieyatywy od swych 
przeciwników pokonanych i zużytych, py- 
;ają o cenę, za jaką przekroczyć im sjię 
godzi próg Rady państwa i chcą zaliczki 
z góry.

Pojmujemy, że powinni szukać rękojmi, 
zanim się zdobędą na ten krok stanowczy, 
Ale gdzie mogą znaleść tę rękojmię? Je
dynie u Korony, która konstytucyę szano
wać chce, ale która pomimo konstytucyona- 
izmu stanowi zawsze siłę przeważającą i 
rozstrzygającą, w Austryi zaś bardziej niż 
gdziekolwiek, bo to ze składu monarchii i 
ej historycznego rozwoiu wypływa. Koro

na stale żywi pragnienie zaspokojenia lu
dów, w szczególności zaś zamknięcia sporu 
ronstytucyjnego z Czechami.

Korona przy każdej sposobności zwraca 
się do żywiołów narodowych, skora do u- 
stępstw na rzecz autonomii, pragnie tego 
zjednoczenia ludów, które jedynie dać mo
że podstawę narodowemu kierunkowi w rzą
dzie i normalnemu rozwojowi swobód.

Obok tej rękojmi z góry, potrzeba także 
)orozumienia z naturalnymi sprzymierzeń
cami, a nadto zabezpieczenia się od wpły
wów dotąd Słowianom nieprzyjaznych, dziś 
atoli łatwiejszych do zgody, wpływów za
wsze przeważnych, wpływów węgierskich. 
Spodziewać się trzeba, że ugodzie czeskiej nie- 
zagrażałyby dziś z tej strony takie trudności,

o jakie rozbiły się rokowania hr. Hohenwarta. 
Obecny kierownik spraw zagranicznych wi 
działby w tem tylko zapewnienie przeciw 
temu stronnictwu, które używa swej prze 
wagi parlamentarnej do podobnych popisów 
jak rozprawy nad traktatem berlińskim.

A więc, aby wyjść z błędnego koła ab- 
stencyi, wystarcza porozumienie stronnictw 
autonomiczno-narodowych i rękojmia z gó
ry. Podstawą zaś porozumienia stworze 
nie ministerstwa autonomicznego. Warunki 
ugody sameby już z tego zwrotu się roz
winęły do miary wielkiej reformy. Do cze 
go zaś ta reforma miałaby zmierzać, jaki 
jej plan; nad tem zastanowimy się na 
stępnie. powołując się na zasady, które w tę 
mierze w różnych odstępach czasu stawia 
publicysta nader zbliżony do naszego dzień 
nika.

Nie ulega już wątpliwości, fe w skutku siEisn 
?aszł eh w administracyjnych rfarach naszych, de 
legat namiestnika i starosta krakowski p. Filip Za 
leski powołanym z>stsnie niebawem w miejsce p. 
Bartmańikiego na wsźny urząd wice-pft zydeuts 
w Namiestnictwie. Nie długo tym rrzem ursędo- 
w&ł p. Zaleski w naszrm mieście, ele dostatecznie, 
aby obudzić szczery Sal, ie go tracimy. Trudno o 
przyjemniejsze stosunki, jak te , które zawiązały 
się między delegatem a tutejszym społeczeństwem, 
a to dla tego, że p. Zaleski wypełniając ściśle oho 
wiązki swoje, czynił to rozumnie i z wielkim tak
tem, ie będąc urzędnikiem, był zawsze obywate 
lera tego krajn. Dił się on nam poznać nie tylko, 
ako zdolny administrator, ale jako człowiek przy

szłość', bo sie w jedaya wypadku mieliśmy sposo 
bność przekonać się. ie myśli jego i póglądy się
gają po za granice biura i wznoszą się ponad akta, 
Powołany niespodziewanie i nie przygotowany na 
komisarza rządowego przy Sejmie, podczas ostat
niej sesyi, wywiązał się p. Zaleski z powierzanych 
mu czynności w spesób wymowniejszy nitbyśasy 
powiedzieć mogli. Jest on zatem żywym dowodem, że 
kraj ssz umie wytwarrać ludzi mogących nimrsedaić, 
ż« tem simem stoi na wysokości samorządu. Prze 
świadczeni o tem, czerpać będziemy pa jego Btra- 
eie jedyną pociechę w tem przekonaniu, że zdolno
ści i zalety jego znajdą na stanowisku, na która go 
namiestnik powołuje, szersza pole działania i że 
noświęcić się będzie mógł dla %8lUego dobra kraju. 
Zadanie, które czeka p. Zaleskiego, nie jeat ła- 
twem; ale nie małego jest znaczenia; bo właśnie 
na stanowisku, na które powołanym zostanie, może 
się znacznie przyczynić do utwierdzenia przeko
nania, że kraj nasz winien być przez krajow
ców rządzonym, że na tem nie tylko nie 
tracą, ale prreclwnie odnoszą korzyści, zarówno 
kraj i państwo. N;s wątpimy, że komu dobro ogółu 
na s'srcu leży, ten starać się będzie ułatwiać zada
nie nowego wice-prezydenta.

Przez powołania p. Z laskiego do Lwowa, Kra
jów traci delegata i starostę, który odrszu umisł 
zdobyć sobie tutaj nie tylko uznanie, ale i sym
patyę, a zarazem dom państwa Z sleskicb, pa któ
rym najmilsze w towarzystwie krakowskim zo
staną wspomnienia.

W skutku przeniesienia p. Zaleskiego na urząd 
wiceprezydenta w Namiestnictwie, pozostania opró
żnioną posada delegata i starosty krakowskiego. 
Obsadzenie jej właściwe i odpowie ’nie, żywo ob
chodzi tutejsze społeczeństwo. Co do nas, musimy 
odwołać się w tej mierze na zdanie, która wyrazi
liśmy w chwili śmierci delegata Bobowskiego. Po

wiedzieliśmy wtedy, jakiego radzibjśmy mieć |sta- 
rostę, a dziś dodać możemy, że nie tylko odpowie 
dz'ał tym życzeniom, ale przewyższył je ustępujący 
delegat. Pragnąć zatem musimy, aby przy wybo
rze nowego nie zapomniano, kogo ma zastąpić.

Pisaliśmy wówczas:
„Zs śmiercią ś.p. Bobowskiego opróżnioną zo 

stała posada starosty powiatu krakowskiego. Nie 
wiemy, kto ją zajseie, ale też nie idzie nam o po
cieranie pewnego oznaczonego kandydata, lecz chce
my wyrazić życzenie, aby przyszły naczelny urzę 
daik administracyjny w naszym powiecie odpowia
da! nietyłko- warunkom kwalifikacyi urzędowej, lec? 
oraz stosunkom spółseznym i lokalnym. Można znać 
dobrze prz?psy administracyjne, można b ć nawet 
wprawnym i energicznym urzędnikiem i przez to 
wielką oddawać usługę w każdym powiecie, w Kra
kowie jednak sie czynić powołaniu swemu zadosjć 
Starostę krakowskiego mniejsza nawet, niż innego 
naczelnika powiatu eseksją zajęcia urzędowe, gd|ż 
powiat ten neleSy do najmniejszych, a główną je- 
g i ludność stanowi m:asto, która posiada swoją 
własną administracyę i znaczną część urzędu po 
wiatowego wykonywa w tak zwanym zakresie po 
ruczony®, inną zaś część załatwia w własnym za 
kresie samorządu.

Kraków atoli jest siedzibą wielu instytucyj pu
blicznych i prywatnych, włads autonomicznych, ko
mendy wojskowej, Akademii umiejętności, Uniwer
sytetu, wielu szkół średnich, wielu stowarzyszeń nie 
tylko miejscowych, ale na cały kraj rozciągających 
if, ma stały teatr, słowem, ma jeśli nie rozmiary, 

to potrżeby i nawyknienia wielkich miast, a prze 
to mnóstwo takich spraw, z któremi w innym po
wiecie nie przychodzi spotkać się staroście. Oprósz 
tego zaś jest jakby wrotami do kraju naszego nie
tyłko od strony całej monarchii, ale i całej Euro
py zachodniej: tu k&żdy obey zatrzymuje się i wy
wozi ztąd pierwsze wrażenie o naszym kraju; tu 
częstokroć zatrzymują się w przsjfździe najwyżsi 
dostojnicy państwa i sami nawet członkowie domu 
cesarskiego, a przeto starosta krakowski ma nie
tyłko sposobność, ale nieraz obowiązek reprezento
wania urzędownie kraju naszego na pierwszym do 
niego wstępie.

Stanowisko więc jego wymaga pewnej zewnętrznej 
reprezentaćyi, pewnej świadomości form towarzy
skich, których nie miał obowiązku wyuczyć się 
w biurze i których nie można zawsze wymagać od 
urzędnika, licząc na jego zdolności i nieskazitel
ność. Znajomość nawet języków staje się z tego 
wsględu koniecznością, niezawsze bowiem może po
przestać starosta krakowski ną urzędowych językach 
iraju i państwa, które należą do jego urzędowych 

kwalifikację i na których mógłby gdzieindziej po
przestać.

Nie mało także zasługuje na uwegę wzgląd na 
samych mieszkańców miasta, wśród których ma sta
rosta przebywać, a mianowicie, aby poza granicą 
swoich stosunków urzędowych mógł utrzymywać 
stosunki towarzyskie i znosić się z obywatelstwem 
nietyłko na drodze ogłossefi urzędowych albo po
deń, które od stron odbiera. W ten tylko bowiem 
sposób bezpośredniego zetknięcia się będzie w Bta- 
nie pozns ć stosunki miejscowe, potrzeby i interesa, 
a nietyłko być użyteczny® obywatelstwu, ale oraz 
zadanie swoja, jako urzędnika politycznego uła
twiać, a lepiej Blutyć rządowi, niż gdyby tylko za 
MeRnym stołem odziany w mundur i powagę, o- 
rzekał w sprawach swojego powiatu.

Zdolność i prawość urzędnika nie wyklucza tych 
przymiotów, których wymagają pewne położenia i 
stosunki, lecz owszem, jeśli jedno z drugiem może 
być połączone, korzyść stąd większa i dla rządu i 
dla rządzonych. Słuszna rzecz przeto, żs pragnie
my, aby przyszły naczelnik powiatu krakowskiego 
odpowiadał o ile można wzorowi, jaki tu nakreśla

my. Mniemamy zaś, źa znajdą się kandydat, któ
rzy tym wymaganiom odpowiedzą."

K0RESP0NDENCYA „CZASU"
W ie d e ń  20 stycznia.

( | | )  I fca deputowanych cięgla narzeka na zły 
stm fiśansów austryackich, mimo to nie szczędzi 
pieniędzy straconrch, kosztów wyrzuconych na obra
dy traktatu berlińskiego. Każd* seeaa tego śmiesz
nego widoniska, jakie przedstawia Rsda psństws, 
każda sesya, prświęcona obradom nad traktatem 
berlińskim, kosztuje przeszło 3000 złr., które roz
dzielone między ubog^h, lepsze oddałyby raiste u- 
Mugi apołecsińitwu. Żądza popisania się pięknem! 
mówkami jest tak silną, że — pomimo wszelkich 
oblicrefi — rozprawy jeszcze tydzień przec:ągnąć się 
muszą. Nad skonem gabinetu kg. Auersperga fatum 
awisło. Znów ulotnił się termin stanowczej dymi- 

syi gabinetu, zwłaszcza, iż w obradach nad trakta
tem beri ńskim nastspi przerwa z powodu trakta
tów handlowych z Włochami i Francyą. Tak więc 
doczekamy się miesiąca lutego, a gabinet ks. Aner- 
sperga zawsze jeszcze urzędować będzie. Przypo
mina to nieco sceną wydobycia zwłok nieszczęśli
wych robotników z ped gruzów i zwalisk. Tyla 
trzeba uprzątać przeszkód, zanim może nastąpić 
uczciwe pochowanie gabinetu, tak zmęczonego i tak 
wzdychającego do spoczynku. Któż zdoła przewi
dzieć, jaki przebieg weźmie przesilenie przedlitaw- 
skie, skoro termin dymisyi gabinetu wciąż w dał 
się usuwa, zawsze w sposób z góry nieprzewidziany. 
Stronnictwo wiernokonstytucyjne właściwie nie m& 
powodu przyspieszyć skonu gabinetu ks. Auersper
ga, albowiem nie będzie ono powołane do spadku. 
W tej mierze zasługuje na uwagę artykuł węgier
skiego dziennika Ellenor, pełen sympatyj dla ga
binetu ks. Auersperga, pełen przepowiedni, że na 
wypadek skonu tegoż ministeryum stronnictwo wier- 
nokonstytucyjne na długi czas straci władzę, jaką 
dzierżył) dotąd z tak małym pożytkiem dla mo
narchii. Artykuł ten świadczy, iż w Węgrzech stron- 

wiernokonstytucyjne już nie może liczyć nanictwo wiernokonstytucyjne już nie może liczyć na 
dawną pomoc i przychylność. Korona i hr. An- 
drassy domagają się, aby gabinet kB. Auersperga 
pozostał jeszcze czas jakiś w urzędzie, ale — jak 
wiadomo — woli tej opiera Bię ks. Auersperg, 
w przekonaniu, że najdłużej mógłby się utrzymać 
iż do rozpisania nowych wyborów. W ostatnich 
dniach znowu mówią o bliikiem zamianowaniu pro
wizorycznego gabinetu, złożonego z wyższych urzę
dników, z hr. Coronini® na czele. Aż do zakoń
czenia obrad nad traktatem berlińskim uzbroić się 
należy w cierpliwość co do załatsienią kryzys mi- 
nisteryalnej.

Głównemi powodami, iż ks. Auersperg nie chce 
dłażej pozostać u steru, są: budżet i statut o ad- 
ministracyi Bośni i Hercegowiny. Obie sprawy bo
wiem dostarczą Isble dość podstawy do pocisków 
na ławę rządową. Co się tyczy kwestyi admfnistra- 
cyi obu krajów nowo zdobytych, nie stanęła jeszcze 
ostatnia deeyzya co do przedłoleń rządowych. Od
nośny projekt hr. Andrassego, a zatem projekt wę
gierski nie znajduje poparcia ze strony rząiu przed- 
it -wskiego. Życzenie m’nSstra, aby w Bośni i Her
cegowinie rozpisać pobór wojskowy, również jeszcze 
nie moża być spełnionem. Bosya, która nie po- 
rzebuje oglądać się na parlament, ma na Wscho

dzie o wiele łatwiejsze zadanie.

Berlin 19 stycznia. 

(B) Minister Falk miał w zeszłym tygodniu w parła-

Część literaeko-artystyczna.

WSPOMNIENIA Z WYGNANIA
J ó z e f a  T a ń s k i e g o .

Rozdział IV.
Dwa moje spotkania z kolegami i wizyta u 

pułkownika, przekonały m ię, że kto umie być 
praktycznym, może żyć bardzo tanio w Paryżu.

Nie mogłem wszakże brać za wzór pułkownika, 
gdyż nie miałem ani dostatecznych funduszów, 
ani dość czasu dla wypełnienia funkcyi kuchar
sk iej—  z innej znowu strony, rozczarowanie ja
kiego doznałem z ową potrawą (chaud-froid) ku
pioną naf targu paryskim, która zmieniła się 
w jakąś klejowatą zupkę, była dla mnie znakiem 
że braknie mi zdolności do kupowania samemu 
potrzebnych wiktuałów.

Wiadomo, że w. młodym wieku gra wyobraźni 
jest zawsze bardzo żywa — najgodniejszym teź 
wzorem do naśladowania wydało mi się życie ana- 
choretów — w długim więc monologu, egzaltując 
ich stoiczny charakter, usiłowałem przekonać sie
bie, żem powinien pójść ich śladem — miód le
śny, korzonki, woda źródlana, czyste powietrze, 
to poezya żołądków szlachetnych.

Byłem szczery w swojej egzaltacyi, nie brakło 
mi dobrej woli, ale widząc, że moja natura nie 

"była na wysokości tych duchowych aspiracyj,
, gdyż w miarę rozważania, postanowienie moje 

słabło: najprzód żywienie się korzonkami, nie u- 
śmiechało mi się wcale — z resztą gdzież szu
kać tych korzonków? Gdyby jeszcze można było 
sprokurować sobie leśnego miodu! ale niestety 
ten miód nie istnieje w cywilizowanym świecie, 
a miód u tejszych episierów jest bardzo drogi. 
Wszystkie te contrę - argumenta zebrane razem, 
przekonały mię, że brakowało mojej poetycznej 
idei praktycznej podstawy.

Co tu robić? pomyślałem so b ie—-jak rozwią
zać ten problemat?... Kiedy się tak dręczę, przy
chodzą mi na myśl nasi górale, którzy przez ca
łą zimę żywią się tylko mlekiem, co nie prze
szkadza, że z wiosną kwitną zdrowiem i silniejsi 
są od wielu tych co przez całą zimę żywili się 
miesem.

Voila món affaire! wykrzyknąłem radośnie, 
ponieważ Opatrzność odmawia mi pożywniejszej 
strawy, rzecz widoczna, że jestem stworzony do 
idylicznego życia.

Z teoryi przeszedłem zaraz do praktyki i w pier 
wszych dniach tej próby, skonstatowałem dobro 
czynny wpływ nabiału na swój organizm: umysł 
mój był swobodniejszy, wyobraźnia zmieniła skrzy
dła ogniste na białe, niewymowna błogość prze
pełniała całą moją istotę. Tadyeta doprowadziła 
mię do tego stopnia doskonałości, że nawet ko
mety z błyszczącemi oczkami i* z jasnym warko 
czem, które się snują po ulicach Paryża, kusząc 
zwyczajnych śmiertelników a une vie folatre, nie 
wywierały na mnie żadnego wpływu. Obok tych 
dogodności moralnych, miałem jeszcze materyalną, 
gdyż to skromne źyeie nie wycieńczało mojej kie
szeni. Czułem jednak, że mi czegoś braknie, ale 
nie mogłem zdać sobie sprawy, zkąd pochodziła 
ta próżnia. Te symptomata zrazu nieokreślone, 
przybrały wkrótce charakter wyraźny i  gwałto
wny; był to bunt mego żołądka, który w pomy
ślności był łagodny, a w biedzie okrutny. Powie
działem sobie: „nie ustąpię" i nie ustępowałem, 
mais Cela ne m'engraissait guere — wyglądałem 
jak księżyc na nowiu.

Przy każdem spotkaniu moi koledzy zapytywali 
co mi jest, troszczyli się o moje zdrowie. To nic, 
odpowiadałem zawsze, wiele pracuję, gorąco mię 
męczy.;.

Walczyłem długo i heroicznie, ale nic nie pomo
gło, zwierzęcość przemogła moralną istotę: żołądek 
zwyciężył. Zdecydowałem się więc wrócić do mo
jej dawnej restauracyi i spróbować du regime m ixte: 
jadać 3 razy na tydzień w restauracyi, a 4 razy 
u siebie, podług przyjętego systemu.^

Kosztowało mnie jednak wiele pójść do pań

stwa Moreau Gilly, gdyż długi czas nie dałem im 
żadnego znaku życia.

Jednakże państwo Moreau Gilly przyjęli mię 
z otwartemi rękami.

— Czyś był pan chory, że przez tak długi 
czas nie zajrzałeś nawet do nas — spytali mię 
oboje.

— A tak, — odrzekłem — byłem chory, bar
dzo chory.

— Czyż godziło się nie zawiadomić nas o tem, 
mamy tu zawsze jaja świeże, doskonały rosół, 
bylibyśmy posyłali panu obiad co dzień.

Ta nieudana serdeczność bardzo mię rozrze
wniła, podziękowałem im więc z duszy za ich 
dobre dla mnie uczucia. W trakcie tego zbliżyło 
się do mnie kilku dawnych stołowników, wypy
tując się troskliwie o moje zdrowie, a kelner 
przyszedł mi powiedzieć, że pan de Villermot 
ciągle dopytywał się o mnie i polecił mu, aby 
w razie mego powrotu do restauracyi, nie zanie
dbał zawiadomić go o tem natychmiast.

Przyszedłszy nazajutrz do restauracyi, zastałem 
już tam p. de Villermot, siedzącego na swojem 
zwyczajnem miejscu. Kazał on kelnerowi przy
gotować moje nakrycie przy swojem, aby módz 
swobodniej ze mną rozmawiać.

W owym czasie serce każdego Francuza bez 
wyjątku, do jakiejkolwiek bądź klasy należał, 
było wylane dla polskich wygnańców. Republi
kanie tak samo jak legitymiści i bonapartyści 
kochali nas serdecznie.

P. Villermot widząc mnie bardzo zmienionego, 
odgadł sercem przyczynę tej zmiany, zakręciły 
mu się łzy w oczach, ale zamaskował to wzru
szenie uśmiechem i rzekł w tonie żartobliwym.

— Znikłeś tak nagle i bez wieści, tak długo 
byłeś niewidzialny, żem cię podejrzywał o miło
sne awantury, sądziłem, że stałeś się pastwą ja
kiej Armidy, a może nawet i Aspasyi...

— O nie, — odrzekłem, w tym samym weso
łym tonie — zbroja, którą noszę odkąd opuści
łem Polskę, chroni mię od sideł miłości.

— Szacowny to oręż, jeśli ma taką własność. 
Jakim sposobem sprokurowałeś sobie tę zbroję?

— Miłość Ojczyzny, wspomnienia domowej 
strzechy.

— Jest w tych uczuciach wiele prawdy, ale 
nie ufaj zbytecznie swemu talizmanowi.

Tu chwilowe nastało między nami milczenie: 
Jakkolwiek bądź przez cały ciąg obiadu rozmowa 
była dość żywa, ale dostrzegłem, że jakaś myśl 
tajemna zaprzątała umysł mego przyjaciela, przy 
deserze rzekł on do mnie:

— W sali jadalnej trudno rozmawiać swobo 
dnie, zapraszam cię na kawę, usiądziemy sobie 
w kącie i pomówimy po przyjacielsku h eoeur 
ouvert, gdyż los twój bardzo mnie obchodzi.

Podziękowałem mu w kilku słowach za jego 
łaskawą uprzejmość i przeszliśmy do przyległej 
sali, gdzie podano nam kawę.

Pan Villermot wziął mnie za rękę i rzekł 
z uczuciem prawdziwie ojcowskiem:

— Jesteś bardzo zmieniony, musisz mieć tro
ski, będąc twoim przyjacielem mam prawo do 
twego zaufania. Wiem co jest życie emigranqkie; 
podczas naszej rewolucyi 1793 r., wiele szlache
tnych rodzin pędziło także życie tułacze, wpra
wdzie, ich tułactwo nie miało tej podniosłej ce
chy jaką ma dziś wasze, ale troski, przeciwności,
i bóle wygnania, są zawsze do siebie podobne 
goryczą; położenie Francuzów było nawet gorsze 
niż polskiej emigracyi, gdyż byli oni natenczas 
bardzo zacofani. Nie jeden z naszych magnatów, 
nie posiadając żadnej nauki, musiał dawać lekcye 
tańców lub fechtunku, aby zarobić na życie. Nie 
jeden książę chodził w wykrzywionych trzewi
kach i cierpiał głód. Nikt więc lepiej od nas nie 
jest zdolny odczuwać bóle waszego wygnania i 
odgadywać wasze biedy. Wiem, że komunikacya 
z krajem jest dziś dla was nie tylko trudną, &le 
prawie niepodobną, to też położenie każdego emi
granta musi być koniecznie przykre; pozwól mi 
więc zaawansować ci trochę pieniędzy, oddasz mi 
je jak będziesz mógł; — to mówiąc wyjął z kie
szeni kopertę napełnioną, jak mniemam, biletami 
bankowemi, prosząc abym ją przyjął.

Braterska troskliwość tego poczciwego Francu
za o moją dolę, tak mnie wzruszyła, że na razie

zabrakło mi słów, odpowiedziałem wymownem 
ściśnieniem ręki, które wyrażało całą wdzięczność 
mego serca, a zarazem odmowną odpowiedź co 
do pieniędzy.

— Przebacz mój zacny przyjacielu — odrze
kłem— braterskie uczucie jakie mi okazałeś w mo- 
jem osamotnieniu, jest dla mnie większem dobrem 
niżeli to możesz sobie wyobrazić, i wystarcza mi 
zupełnie, nie chcę go psuć żadnym interesem 
pieniężnym.

Odpowiedź moja była serdeczna, ale stanowcza, 
Villermot nie nastawał dłużej. Po chwili do
dałem :

— Jeśli pozwolisz, powiem ci prawdziwą przy
czynę moich trosk. Jestem młody, zdrów, lubię 
pracę, a więc nie lękam się nędzy, trwoży mnie 
jedynie niepewność mego położenia. Wiadomo 
panu, że emigranci, których indywidualnie za
szczycacie przyjaźnią, są wyjęci z pod prawa 
w waszym kraju, nous sommes des parias. Pre
fekt jest naszym samowładnym panem: może on 
wypędzić emigranta z Paryża, może wypędzić 
z Francyi, jesteśmy na jego łasce. Otóż, przed- 
sięwziąwszy nauki wojskowe, na których buduję 
.wielkie nadzieje na przyszłość, znajduję się z te
go powodu w ciągłym niepokoju, gdyż nie jestem 
pewny jutra.

Villermot wysłuchawszy mię z uwagą rzekł:
— Jeśli pozwolisz dam ci radę.
— Przyjmę ją z wdzięcznością.
— Pracuj, nie mięszaj się do walk stronnictw 

politycznych, a możesz być spokojnym, a gdyby 
ci polieya dokuczała, to udaj się do mnie, a 
pójdę natychmiast do prefekta i sam zaręczę 
za ciebie.

Rozmowa z tym poczciwym człowiekiem wy
warła na mnie wpływ dobroczynny: /ódzyskałem 
w jednej chwili równowagę moralną, a niepokój 
ustąpił miejsca dobrej nadziei w przyszłość; nie 
trwało to jednak długo, nieprzewidziana okoli
czność sprowadziła nowe chmurki na mój ho
ryzont. (Dalszy ciąg nastąpi).
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sami tylko po3łowie katoliccy, natomiast w rozpra 
wath nad etatem szkolnym, stanęli przeciw niemu 
jako nieprzebłagani przeciwnicy takie protestanci 
konserwatywni, wykazując, i i  system Falka w s*ko- 
łach ludowych prowadzi do ateizmu, ra te ryalkm u 
i demoralizacji całej młodzieży. Minister odpowia
dając na skargi katolików niemieckich, oraz Pola
ków i wierzących protestantów, którzy w tych de

zowej zamianowała Rada p.* Emila 
k i e g o  p. o. inspektora administracyi akcyzy nad- 
etatowym komisarzem cbwodcwyra Magistratu.

Po załatwieniu tych spraw rozpoczęło się na no
wo posiedzenie publiczne. R. m. Dr Faustyn J a 
k u b o w s k i  przedstawił dwa wnioski _ sekcyi pra
wniczej, z których jeden dotyczył odpisania zalicz
ki zaległej po dyeataryuszu, dtugi zsś zaliczenia|

batach Bzli ręka w rękę, podobny był do winowa]- jednemu z urzędników M agistrali lat błuiby 8P« 
cy mieszającego się i uniewinniającego postępowanie dzonych za dawne] Rady auejBkiq do służby we-

- - - — * 'żącej. Obydwa wnioski przyjęto.
R. m. dr C y f r o w i c z  wniósł imieniem sekcyi

swoje dowodami, które on sam tylko uważa za 
wystarczające. Protestanci zarzucali ministrowi, że 
popiera nauczycieli, którzy w publicznych szkołach 
wykładają uczniom teorye Darwina, nazywają nau
kę o Trójcy Przenajfiw. bałwochwalstwem i ośmie
lają się zamiast zdanie*. „Na początku było sło
wo", użyć swego: „Na początku był węgl.k“ (sic). 
Katolicy niemieccy wykazali, że seminarya Falka 
wychowują nauczycieli bez wiary_ i moralności, a 
Polacy, że wygnanie języka polskiego ze szkół lu
dowych prowadd do ogłupienia całej młcdizej ge
neracji. Odpowiedź Falka była tak niedorzeczną, 
że według hoss rwatywnej Kreuz Z tg , bard so nie 
miłego doznała przyjęcia u dworu, i wcale nie 
przyczyniła się do ustalenia ministra. W rzeczy sa
mej, główny argument Ffdks, iż dawne prawowier
ne wychowanie młodzieży protestanckiej, jest pri>y-

m. _ -  „ ___ _____
szkolnej, aby odpisać kwotę 362 i łr .  49 cent. wy
płaconą w czasie od 1 listopada 1875 r. Ido 31 
stycznia 1876 z funduszu miejskiego nauczycielom 
spadłym z e ta tu , tytułem zaliczki, którą zwrócić 
miał fundusz właśoiwy, tudzież 

aby odpisać kwotę 200 złr. wypłaconą w 1876 
r. księżom katechetom za udzielanie nauki relign 
w trzech - klasowych szkołach św. Szczepana i św. 
Fioryana tytyłera zsliczki, którą zwrócić miał okrę
gowy a względnie krajowy fundusz szkolny. — Wnio
ski przyjęto. . . . .

Koniec posiedzenia o kwandrfns na dziewiątą
wieczór, ________

teamem poręczni a opieki nad własnością, wszyst 
kie te potrzebują zatwierdzenia. Natomiast traktaty 
o w;ajemnem wydawaniu zbrodniarzy, o wolnem 
przesiedlaniu się nie potrzebną zatwierlżenia par
lamentu, bo jnż do dyskrecyjnei władzy rządu na
leży przedsiębrać czynności takiu sposcbcm admi
nistracyjnym.

Zasada ta  tem więcej s:ę stósuje do dziedziny 
polityki zagranicznej. Polityka zagraniczna stanowi 
w państwie monurchicznie konstytucyjnem Bferę, 
w której korona bez poprzedniego przyzwolenia 
parlamentu działać ma prawo, a jeśli działalność 
ta  w sposób pok tjowy nie ma powodzenia,_ wypo
wiedzieć wo;nę, tudzież pokój zawrzeć również bez 
przyzwoleni* parlamentu Z tej zasady, jawnie wy- 
powiedz'anej w konstytucyi, wynika^ też prawo za
wierania traktatów bez przyzwolenia parlamentu. 
Rozprowadź to szczegółowo. Korona ma prawo 
wypowiadać wojnę, ztąd też korona może s-ę zo
bowiązać do prowadzenia wojny; traktaty o przy
mierzach i gwarancyjne nia należą przeto do par
lamentu. Koszta, rozumie się, może parlament przy
zwolić lub odmówić. Władza wykonawcza dalej nas 
prawo wystawiać korpus obserwacyjny na pograni
czu, a więc też sscźe bez przyzwolenia parlamentu 
zobowiązać się do tego. K irona ma prawo wysłaćNamiestnik mianował Dra Adolfa F r i e d  b e r  g a,

kracva protestancka będzie niezawodnie korzy stała I lekarza zakładu Kulpatkowskiego, asystentem 
> • ___1__________________2 _ i.-! I TTAlkiiUrrAWlQ' TłrłORlńhl KaR n awraz z ‘pastorami nsdwornymi z tej Błabej strony I nitarnym w Kolbuszowie; przeniósł zaś na własne 

- -  - żądania Dra Jana B i e s i a d e c k i e g o  z Wadowic
do Jasła, Dra Ferdynanda Ob t  u ł o w i  c z a  z Tur-j 
ki do Cieszanowa.

mówcy, aby go podkopać.
Upadak Falka nie nastąpi jednak prędzej, aż na

będą tu  przekonania, iż pokój z Kościołem katoli
ckim jest dla pfcństwa koniecznym. At li powtórze
nie nienawistnej Kościołowi mowy Falka w Froy. 
Cor., wychwalenie przyjaznego usposobienia Papie
ża i równoszene oskarżanie ludności katolickiej 
w inspirowanej N ordd. A llg. Z tg, prześladowanie 
wiernych kapłanów, nie wstrzymana wygnanie za
konnic, trudniących się wychowaniem dziewcząt, i 
protegowanie kapłanów odstępców, są wystarczają
cym dowodem, iż ks. Bismark przez rozpoczęcie 
rokowi.ń z Riymem, chciał tylko katolików pozy
skać, dla ustawy ai tisocyalistycznej, dla projektu 
przeciw wolności parlamentu, i w różnych innych 
zamiarach reakcyjnych, których mimo przymuso
wego przymierza z liberalizmem nigdy się nie wy- 
rzoltł*

Projekt przeciw wolności słowa w parlamencie 
spotyka więcej przeciwników, niż kanclerz przewi
dywał. Nia ulega wprawdzie wątpliwości, iż libe- 
m lj  sejmu pruskiego odrzucą we środę wniosek 
Hseremanna (aby rząd polecił swemu pełnomocni
kowi w Radzie związkowej głosować przeciw pro
jektowi o wolności słowa), a to niby ze względu 
na niekompetencyę sejmu, ale ten odważny krok 
centrum w obronie parlamentu pobudził już sejm 
wirtemberski do podobnej interpelacyi, na którą

prawo zawrzeć taki trakt? t  bez przyzwolenia par- 
lamenta, a tak samo ma się rzerz z okupacyą.

Zarzuci mi ktoś może, iż to sprzeciwia ai© prze
pisowi ustawy wojskowej, którpgo litera powiada, 
ża armia przeznaczona tylko do obrony całej mo
narchii przeciw nieprzyjacielowi zewnętrznemu.^ Ale 
nie taka jest włeściwa inter cy a ustawy. 0*1 i za
danie instytucji państwowej nie da się określ ć i 
zdefiniować paragrafami ustawy, cel i zadanie armii 
wytworzyło się historycznie w biegu wieków, a nie 
uregulowała go dopiero Austrya swoją ustawą wci
skową. Gdyby bowiem inaczej było, jakże wtedy 
miałyby się rzeczy z z i daniami fl ty? Wtedy flota 
wojenna nie miałnby już prawa chronić okrętów hąn-

W l e i s ń  20 stycznia. Podajemy mowę ministra 
U n g r a  w obszernem streszczeniu, mianą w Isbie 
deputowanych podczas obrad nad traktatem  ber
lińskim :

Rząd prawnicze tylko myśli wyłasrezyć pobudki 
które wpłynęły na jego stanowisko względem trak-

• * • ■ ' zaopiekować

traktatu, która o wcieleniu tem mówi. Daleki jestem 
od tego — kończy minister — bym mniemał, żem 
przekonał wys. Izbę. Tej nadziei nie miałem i nie 
mam; spełniłem M ko obowiązek. Rząd pestąpił 
sobia stosownii do sumiennego przakon'nia o prze- 
oiSROh konstytucyjnych i powodując się falko in
teresem i pcmyśluością całego pyństwe. (B raw o! 
brawo\ z prawicy i Z centrum ; głosy przeciwne 
z lewicy.)

Mosjm.
Noworoczne numfcra wszystkich dzienników ro

syjskich (nowy rok , jak wiadomo, rozpoczął się 
w Rosyi dopićro w zeszły wtorek) poświęcone aą 
praw is wyłąznie retrospektywnym pogląd im na 
rok ubiegły, na zaszłe w nim fik ta  i wypadki 
w stosunku do wpływu, jakie one wywarły na lo 
sy Rosyi; a przyznać należy, że poglądy te są 
w najwyższym Ptopniu pesymistyczne i ponure. Ca
ła urasa w yaża jednogłośnie życzenie, aby rok 
1879 był jak najmniej podobnym do upłyni? nego. 
„który Rosyi przyniósł tyle zawodów i tvlc koszto
wał f fiir“, a życzenie to, jak powiadają B irżew yja  
Wiedomosti, „shy nowy rok więcej Rosyi przyniósł 
szczęścia niż stary, tfgdy jeszcze tm  było wła
ściwsze®, mniej prsessdnem, jak jest teraz". „Bo 
też —mówi d tej ten dziennik—szczęście nasze ze
szłoroczne była bardzo a bardzo lichem Zawisła nad

d usząc ataosf.ra. 
nasze, podminc- 

nodkopy wrogów 
łeczeństwo nasze 

bezizynme rę
ce . . .  Wszyscy czekają na ccś, spodziewaią się 
czegoś... Wszyscy wyglądają, że lada dzień, me 
dziś to jutro, musi nastąpić ccś bardzo walnego, 
coś nre spodziewanego, chociaż upragnionego namię
tnie, coś, co zmieni cały tryb naszego życia, wzmo
że nasze siły, odzyska nas dla samych siebie, dis 
'ej pracy, której nam tak trzeba, a do której przy
stąpić niemożemy, skazani na bezczynność mimo 
w olną... Czego mianowicie wszrscy czekają i wy 
ylidają? C> powinno nastąpić? — n k t  z zuptłią  
świadomością określ ć nie jest w gfaiśe, ale w?zyscj 
czują, wierzą, są przekonani głęboko, że e beern 
stan rzeczy, jak go uwyd truł rok 1878, dłuźaj m) 
przez jed n rok trwać nie może. Dobrze więc.

tenoyi zarządzonem zostało za staraniem Rady miej-* 
skiej w dniu jutrzejszym nabożeństwo żałobne w ko^ 
ściele N. P. Maryi o godz. lOej rano. .

Na uczczenie pamięci hr. Arturowej Potockiej wy
konał p. Walery Rzewuski własnym nakładem f  to- 
grafie jej w późnym wieku na tle litegrafii rysunku 
p Mroczkowskiego ucznia sokoły sztuk pięknych od
bitej w zakładzie p. Ssslb*, a { rzod stawiającą w po
środku winiety widok Krzeszowic i Tenczynka a po 
bokach cztery cnoty ewangeliczne. Na odwrotnej zaś 
stronisjest umieszczona modhtewka za mebosezzkę uło- 
żona przez X. Gcliana, poprzedzona cytatami z P i
sma Śgo. P. Rzewuski przygotował miłą istotnie pa
miątkę tak dla rodziny, jak bhżizyoh przyjaciół 
znajomych zmarłej, a nawet szerszej public^eśc, u-
miejącej cenić cm ty ś. p. hr. Zofii Pf  0CH / dl bi 

_  Pod cyfrą W. M. otrzymaliśmy 50  złr. t o b y  
dnych weteranów polskich zostających w 
św Kazimierza w Paryżu.

—  Jak już donosiliśmy, w przyszłą środę 
b. m.) danym będzie bal na dochód Stowarzyszeń 
ku niesieniu pomocy ubogim uczniom szkół lądowy

~ ‘ "  shodu pójdzie tafeże na ubogich
uczniów seminaryum nauczycielskiego. B.,1

■ ■ * zapowiada., h.o- 
Protektorat balu

mrj8 trudne i przystępuję do niego nieśmiało. Nad 
mieniam jednak, ża ani sprawiedliwie, ani mądrze 
postępują ci, którzy kwestyę interpretacyi konsty- 
tucyi wiążą z kwestyą wiernokonstytucyjności. Błę
dy, które będą może zachodziły w moich wywo
dach, są to błędy ograniczonego rozumu, nie za« 
błędy pochodzące ze ałaj woli. Wytworzyłam sobie 
sąd o sprawie nie jako minister tylko, gdyż jako 
członek Rady państwa i z katedry profesorskiej 
głosiłbym takie srme zdania.

Wedle zapatrywania rządu traktatowi berlińskie
mu do ważności nie potrzeba zatwierdzenia Rłdy 
państwa. Mniemanie przeciwne opiera się na dwo- 

z których jeden ten, że traktat,Iulvm„UŁO„  ____ ____ ________ .„ „ .ja k im  argumencie, . .
odpowiadając minister Mittnacht radził otwarcie po-1 berliński mieści w sobie szereg ciężarów i zobo- 
dobny wniosek tem u, jaki tu  stawili katolicy.1 *•— 5 ""4 *° •*'”* *  n obp.«o-o
I  w Monachium wystąpili posłowie w obronie naj
wyższego areopagu niemieckiego. Widząc tę  opoży- 
cyę oświadczają jnż dzienniki rządowe, iż kancle
rzowi wcale nie chodzi o przyjęcie uBtawy. W  tem 
oświadczeniu mieści się niezawodnie groźba rozwią
zania parlamentu w razie nieprzyjęcia Maulkorb- 
gezete. Jest to środek za nadto często używany, aby 
zastraszyć kogokolwiek prócz partyi narodowo-libe- 
ralnej. Członkowie tego stronnictwa słusznie bowiem 
obawiają się przez rozwiązanie parlamentu nowych 
dotkliwych Btrat. Odrzucenie wniosku domagającego 
się ukrócenia lichwy oburzy przeciw temu stronni
ctwu i ladność protestancką, a gdyby kanclerz mo
wę Laskera między ludem rozpowszechnił, miełby 
w niej bardzo ważny, a zupełnie legalny środek 
agitacyjny przeciw narodowcom. Tymczasem zaś po 
trsebuja kanclerz jeszcze tych ludzi; skoro jednak 
za ich pomocą przeprowadzi reakcyjne swe zamia
ry, odwetuje jej tem dotkliwiej, że to stronnictwo 
więcej nawet, niż postępowcy przyczyniło się do 
m&teryalnej i moralnej ruiny Niemiec.

prawa zawinąć do porta obcego, by 
się poddanymi austryaekimi T ak im i przeto ogra
niczeniami uwłaczalibyśmy włsściwemu powołaniu 
armii, szkodzilibyśmy samemu państwu. P o d la s  
gdy wszystkie ione pań twa niok ł i  nas miałyby 
prawo do okupacyj, prawo używania armii do tego, 
miałażby sama Austrya pozostawać poza niemi? 
Nie można poinnwaó kon*tytucyi jako kuli u nóg 
państwa, jako hamulca tamują-ego ruch swobodny 
do kroków niezbędnych.

A jak z okupacyą, tak też małą się rźeczy z ad- 
ministracyą cudzego terytoryum; ona także należy 
do dziedziny władzy wykonawczej. Dowód mamy 

Anglii, która bez przyzwolenia parlamentu porę-

nam przynieść jakieś znci&ny 1 . . . .
R uskij M ir  rozwija pogląd na r  k zeszły bodaj 

*zy nie smutniejszy jeszcze, bo nie ożywia go żad
ną nadzieją, aby rok przystły mógł lub „musiał" 
przynieść owe M B ay  aa lepsze, o których Pr?o 
tak przezroczy stą zasłoną mówią Bir&ewija Wu-_ 
dom osti, spodziewając się ich na pewno. Ruski) 
M ir powiada przeciwnie, że życie Ro yi było w mi
nionym roku tak szarem i bezbarwnem, jak było 
h t  poprzednich i jak będzie zapewne przez di gu 
jeszcze lata. „Społeczeństwo nasze — mówi tsn 
dziennik — zbudzone chwil wo z letargu przez ruch 
słowiańcski i wojnę, po skrficzeniu jei m ew i się 
pogrążyło w zwykłą swoją drzemkę. Lud » s  me- 
przebudził się nawet, wegetując z dnia na d uo fi

danym
jomocy ubogim uczmou  .

krakowskich. Część dochodu pójdzie także na ubogich 
icsycielafeiego. B.-.1 

ludowej, ak go nazywają, świetnie się zapowiada, 
mitet rozesłał mnóstwo zaproszeń. Protektorat t 
przyjąć raczył Arcykaiążę Fryderyk. Kapelmistrz, 40go
pułku* p. Patzke skomponował umyślnie B ^ c e p o
święcone gosp dyniom balu. Jest nadzieja, 
to jed-n z najświetniejszych balów publicznych w tym 
karnawale, gdyż wiele osób wybiera się na tę zaba
wę, a kilku poważniejszych obywateli ma wystą ić 
na balu w strojach narodowych.

  Na wczorajszym wieczorze Towarzystwa muzy
cznego przypomniał się publiczności p. Kazimierz 
H o fjn a n , ni.gdyS c / . n ,  t . t a . k  tego* W  
stwa, obecnie profesor nauki harnrnn  ̂
toryum warszawskiem. Z przyjęcia, jakiego 
doznał na wstępie oraz po odegraniu utworów Scar- 
lattega i Liszta mógł się najlepiej przekonać, ja 
wielkiej w mieś ie nasiem używa sympstyi. Niecnze 
zatem na odwrót ta sama sympatya w sercu artysty za
gości i pobudzi go d > częstszego odwiedzenia k°n?ef  ‘ 
towej naszej estrady, na której zawsze mile będzio
widzianym. Z oklasków rozbrzmiewających wczoraj
silnie w sali znaczna częśćf p r z y p a d ł a  jako wta- 
ność p<nuia T;resie P r u s i n o w s k i e j .  1 me dziw. 
Dobry śpiew solowy należy u nas do tak prawdziwie 
rzadkich zjawisk, iż pomimo niedyspozycyi /  
eznej tremy śpiewaczki publiczność ujęta jej wdnę 
cznym, pełnym uczucia śpiewem, podziękowała jej u 

/.wiaofeami za nodana sob'e sposobu'ść posly-

w konserwa- 
artysta

nieść 
znaczenia
naiwność (mówimy 
nie jeszcze została 
czneści z niewytłumaczonym

K r a k ó w  21 stycznia. Sprawozdanie z posie
dzenia R ady miejskiej d. 2O stycznia. Prezydent 
miasta Dr Z y b l i k i e w i c s ;  zagaja posiedzenie 
o trzy kwadranse na 6tą wieczór, radców obec 
nych 32.

Rada szkolna okręgowa miejska nadesłała po
dania 22 kandydatek na posady przy nowo wysta
wionych szkołach na Stradomiu i Kłeparżu z pro
pozycjami ze swej strony co do obsadzenia tych 
posad. Pismo to odesłano do sekcyi szkolnej.

Prezydent zawiadamia, że w myśl uchwały za
padłej na ost&tniem posiedzeniu odbędzie się we 
środę d. 22 b. m. o godzinie 10tej z rana w koś
ciele N. P. Maryi nabożeństwo za dusię ś. p. hr. 
Arturowej Potockiej, na które radców zaprasza.

W dalszym ciągu odpowiedzi na interpelację 
r. m. dr Bochenka wniesioną na poprzedniem po- 
siedzeiu w sprawie wodociągów krrkcwskich o- 
ssnajmia Prezydent, że otrzymał pismo od dra 
Lutostańsbiego, w którem tenże oświadcza, że 
chcąc dać komisyi podstawę do powzięcia uchwał 
w sprawie wodociągów zamierza przedstawić do 
kładne i umiejętne sprawozdanie ze swych poszu
kiwań oraz przedstawić wnioski w postaci kilku 
projektów dla przyszłych wodociągów. Prezydent 
oświadcza, że uproBił p. dra LutOBtafiskiego, aby 
ale przerywając obszernej p r a c ,  o której wyżej 
mowa, złożył komiByi tymczasem krótkie sprawo
zdanie, co także obiecał uczynić.

R. m. D e ic h  e s  wnosi, aby komisya złożona 
z prezydenta i ośmiu przez niego zaproszonych 
radców zajęła się obmyśleniem sposobu obchodzę, 
nia w Krakowie uroczystości jubileuszowej 25 let
nich zaślubin cesarskich. Wniosek przyjęto. _

Rada przydziela r. m. S p i r ę  do sekcyi Ytej, 
t. j. policyjno-wojskowej.

Z porządku dziennego przystąpiono do wyboru 
drugiego członka komitetu budowy Sukiennic. Wy
brany został r. m. Z a r e m b a .

Poczera nastąpiło posiedzenie p o u f n e ,  na któ
rem załatwiono zalegające od dawna sprawy codo 
obsadzenia kilku posad przy magistracie. Posadę 
kasyera otrzymał p. Sylwester K u l s k i  dotychcza
sowy adjunkt kasy, posadę kontrolora p. Maciej 
S p a ł e k  dotychczasowy piBarz kasy. P. Aleksander 
K ł o s o w s k i  mianowany został pierwszym pisa
rzem kasy; na posadę zaś adjunkta kasy uchwa
lono rozpisać konkurs. Expedytorem został miano
wany p. Stanisław T r z c i ń s k i  dziennikarz; dzien
nikarzem zaś p. Karol S t a r c z e w s k i  kancelista 
Magistratu. Kancelistami mianowani zostali pp. Ale
ksander G ę d ł e k ,  wachmistrz straży pożarnej, Mi
chał W r o t n o w s k i  kentrolor przy administracyi

wiło prawo tylko, a nie obowiązek, zapatrywanie 
takie jeBt mylne. Bezwarunkowo przyznaję, że jest 
tu zobowiązanie i ciężar. Ale muszę oświadesyć 
się przeciw subsumowaniu tego zobowiązania i cię
żaru pod kategoryę mandatu. M»udst jest katfgo- 
ryą prawa prywatnego, a nic błęlniejszego, jak 
przykładać do życia publicznego ciasną miarę pra
wa prywatnego.

Csego Aus rya podjęła się względem Bośni, 
nie jest to polecenie, nie jest mandat, ni® interes 
prawny w znaczenia prywatno-prawnem, lecz zobo
wiązanie oparta na prawie polityesnem i między
narodowe®, jest to officium nobile, misya cywili
zacyjna, zadanie dziejowe, uzasadnione, najzupełniej 
własnym rozwojem Austryi, zadanie, do którego 
spełnienia, że armia austrya ka z swykłem sobie 
męstwem i poświęcenia® się przyczyniła, po wsze 
czasy stanowić to będzie jej sławę. (B ra w o !z śro d 
ka i  z  p raw icy ). Co do sposobu i czasu wykony
wania fogo zadania Austrya nikomu prócz gamej 
sobie nieobowiązana’ zdawać skrawy. Wszelkie oba
wy. jakoby Austrya stawała w ten sposób w zawi
słości i pod kontrolą innych mccsrstw, jakoby na 
żądanie ich musiała wychodzić znów z tych pro- 
winsyj, nikną, jeśli się wyeliminuje z tej sprawy 
prywatno-pruwne pojęcie mardatu.

Gdyby to rzeczywiście był mandat w pojęciu 
prawa prywatnego, położenie Austrvi byłoby wy
śmienite, a moje przyjemniejsze. Wtedy bowiem 
traktat berliński całkiem na pewno ju i nia potrze
bowałby zatwierdzenia wysokiej Izby, AuBtrya zaś 
mogłaby żądać od mocarstw zwrotu kosztów i rze
czywiście nie bałoby już mowy o obciążeniu finan
sowana. (Oho! i  głośne zaprzeczenia Z lewicy).

Cłndzi tu  o interpretację wiadomego paragrafu, 
wedle którego trak ta t, aby był ważny, potrze
buje zatwierdzenia 
przyjmuje ciężary,
jest jasny, jak słońce. Z tą  jasnością rzeczy nieco 
szczególniej się mają. Przyznaję bezwarunkowo, że 
przez ważność rozumieć należy rzeczywiste prawne 
znaczenie, tak że traktat wymagający zatwierdzenia 
Rady państwa, jeśli go niema, jest nieważny nie- 
tylko na wewnątrz lecz i na zewnątrz. Tem waż
niejsze jest pytanie, która to kategorya traktatów 
wymaga do ważności swej zatwierdzenia Rady pcń- 
stwa, innemi słowy: co rozumieć należy przez obcią
żenie?

Gdyby przez obciążenie rozumieć wypadało zo
bowiązanie, natenczas wszystkie bez różnicy trak
taty musiałyby być zatwierdzane przez wys. lab ę ; 
niema bowiem żadnego prawie traktatu międzyna
rodowego, któryby nie nakładał jakiegośkolwiek 
ciężaru, zobowiązania. Ale nie taka jest praktyka 
prawnopolityrana; nigdy czegoś podobnego nie 
twierdzono i niepraktykowano. Trzeba Bię cofnąć 
do historyi powstania owego paragrafu, trzeba u- 
względnić, dlaczego pomieszczono go w konstytu- 
cyi, a wtedy przekonamy się, że cel paragrafu jest 
następujący: wszystko, co należy do dziedziny u- 
stawodawstwa, ma się ustawodawstwu pozostać, 
żeby korona nie usunęła wszystkiego za pomocą 
traktatów z pod władzy parlamentu; wszystko zaś, 
co się da uregulować w drodze administracyjnej, 
co stać się może bez prryzwolenia parlamentu, ma 
mieć moc obowiązującą bez tegoż przyzwolenia.

Z tego punktu widzenia łatwo rozpoznać, jak 
wielka i rozliczna liczba traktatów wymaga za
twierdzenia Rady państwa. Wszystkie traktaty, 
w których przyobiecana jest wypłata pewnej sumy, 
a więc obciążenie bezpośrednie, w których zagwa
rantowana jest obca pożyczka, mocą których pań-

nąć na statu t o r y nizacyiny dla zajętego kraju 
się tyczy trudności prawnopolitycznych, na które 
tutai się powołują, najprzód_s \  one przesadzone, 
a dalej nia ustaną bynajmniej, choćby Bada pań
stwa przyznała sobie prawo zatwierdzania trak titu  
i choćby g i Zatwierdziła.

Na t  - ca uwagach opieram twierdfeais, że trak
taty o polityce zagraniezre] nie potrzebują do wa
żności swej zatwierdzenia wys. M ir. A nie ja  B8m 
nojmuję konstytucję w ten spesób. (Minister powo
łuje się na powagi zagranierne). Traktaty takie mu
szą być zawierane szybko, a gdybr wprzód parla
ment zapyt? wać trzeba, nieraz srn ę łab r pora i nie 
wróciłaby nigdy. A nadto jawność obrrd parlamen
tarnych b jłib y  s kodilwa. Straktora konstytucji na
szej, nie dozwalająca ministrowi ̂  sp?aw_ zagrani
cznych pojawiać się w parlamencie, rdsje się po
średnio dowodzić, że traktaty takie nie potrzebują 
zatwierdzenia Rady państwa. Słynne popisowe dzie
ło dyplm acyi angielskiej, konwencja o Cyprze 
z doia 4 czerwca r. z., nie byłoby wcale mogło 
przyjść do skutku, gdyby trzeba hyło przedłożyć 
je ńftrlammtowi do zatwardzenia.

Wiem, że rą  marzyciele, którzy pragną, aby 
wszystkie traktaty public sme były zawierane. Może 
kiedyś nastaną te mesy&ńskie czasy, że tygrys obok 
barans, wilk obok jagnięcia spokoj ale na żer wy
chodzić będzie; ale jakże Austrya ma istnieć, do 
póki te czasy nie nastaną 
wiście znajdowała się w tem położeniu, w

obręb -----   , , , .
trwa? O, długo podobno je s z m ! . .  Przyaajmme 
m y  n ie  dostrzegamy d itąd żadnych ozuaków wyjści
% z^eserowane^o koła, na kr^żsnie w k tó re ś  bkb
zar-i jesteśmy! . .

Ten sam dńeanik, reasumując dale) wyniki wy- 
1878 roku rapy t u j ' : „Jełeli c ,l ze-

wielu widzieć ją pragną, glyby była bezwładnym 
związkiem d»u państw bezwładnych średniego zss-j 
czenia, któreby pozwoliły innym państwom poręczyć 
»obie neutralność i żyły na eh la ce, wtedy można- 
by najzupełniej wyrzec się swobody akcyi dyploma-| 
tycznej. Ale Austrya w innem jest położeniu, Au 

Rady państwa, jeśli państwo I strya musi zachować swe stanowisko jako mocar- 
a twierdzono, że paragraf tenlstwo, prz?dewszy3tkiem wobec kwestyi wschodniej, 

-  - - - * 1 której może być tylko albo młotem albo ko-

p&dków . . . .
n n a tm y  z takim wysiłki e n  prowadzonj przez nas 
w tym roku trafny nia został osiągniętym, js* to 
sam nawet rząd nisz otwarcie przyznał, jek li ? 
sercach Roayan t-aktht berliński oz m l  s ę  głosem 
oonurym złowrogim głos ta dzwonu pogrze oj e ą  
no tej c - ę ś i  Bułgaryi, która pozostiła w rękach 
Turków—  to esy praysaimniej stało się ątdośc t*j 
potrzebie wtwnętrsnej, tomu „pragnieniu żywej 
wody", które popychało z mocą nadprzyrodzony d.> 
niesienia pomocy Słowianom nie inny jaki naród, 
tylko Rosjan i nie w ianą porę tylso tera*, cho
ciaż i w przeszłych latach nia brakło powodów co 
w?sttpienia w iah obronie? I  odpowiada rzeczony 
d ienaik na to pytanie przeczeniem bezwzględne®: 
„Nie zadowolaiła wojna, z tak widkiemi ofiarami 
łomocą nawet sumienia naszego, bo me uczynili
śmy zadość przyjętemu na się obowiązkowi i chy
ba drogą nowych burz i nowych tfiwr ctl ten osią-
farietym aofctamA... . . ,

N emn?ej smutne rtfl ksye c ij  a  i Gołos, p> 
siada, że pod gnębiącym wpływem rezultatów uoj-

nie K ftM S ? Glyby Aaatrya rzeeey-ley, Móre » „ io « y  w S Ł t a iktórem Isyan,. rozw 'j wewnętrzny spoleuzinstwa rosyjsKM gu 
nie mógł być normalnym i prawsdł wjm „Kiedj 
w społaczefotłie pasuje niszadowrdeme z samyct 
siebie — a kogoż mógł sadowolaić tak nędzny wy
nik wojny tak świe nej, wymk nieodpowiedni me- 
tjlko  ofitross, ale nawet udtęp itwoia, cs. nm yss 
dobrowolnie — to uwaga oowsztchna swróuć s ę 
musi koniecznie ku zbadania powodów: d a  oj ego 
zła zasiło? ku wyśkdz*niu tych braków i s e n  
ujemnych w ustroju epołecztństsu, która n ezaw 
dnie wpłynąć mr.siały główni! na mepowodzame 
wojny, jako ciynaik rozstrajający siły naród m . 
Chociaż posomie główną winowajczynią niepowo
dzenia była Europa, ale powody jej złego usposo
bienia dla nas, tudzież powody bsisln- ści nasz j 
kiyją się w nas samych, w wadach naszego ustroju 
społeesnegn, naszych in tytucyj, zamkniętych w f a 
mach niepofctępowych i zestarzałych. Wszystko to 
rok 1878 wikuzał i dowiódł d itykelme... Czyżbyś 
my jeszcze i w roku następnym nie mieli z jego 
wskazówek i nauk skorzystać?"...

Nie będziemy przytaczać głosów innych organow 
prasy rosyjskiej. Wyst&rczą już i powyższo, aby 
wykazać, że d ieaiiika-sfso rosyjskie, które aądź 
co bądź jest r dglosem opinii publiernej, ] oisamo- 
wując rachunki roku minicnego, z wyąifcu bilansu 
nia jest zadowclonem i domaga 3'ę jednogłośnie 
zmian sasadaicsiych w nstreju wewnętrznym Rosyi 
‘ jej instytucjach, których wadliwość jest głównym

cznemi oklaskami za podaną sobie sposobn- 
szenia aryi z A fryk a n k i, oraz piosnki Moniuszki 
z H rabiny. Panna S t a c h o w i c z ó w n a  art. dram. 
majac s »bie powierzoną część deklamacyjną wieczo 
nmiała przez naturalny, niewymuszony humor poo- 

żartobliwy wierszyk Grudzińskiego do taklcS° 
iż nie trudno przyszło nam uwierzyć, ze 

w dobrem rozumieniu) nie zupeł- 
zatraconą. Ale rzuconemi publi- 

pośpiechem i jakby^ od 
niechcenia R óżam i Asnyka, artystka pokłóła nieco 
poetę i słuchaczów, którzyby radzi, aby każde sy 
patyemym jej głosem wypowiedziane słow o, mią 

sobie cechę odpowiedniego zrozumienia, 
zbiorowych dostały ram się wczoraj Kon- 

kompozyaya Mosehelesa odegrana n a  2  forte- 
‘ 3 rąk równozgodnie, chociaż w basach nieco 

traktowana, tudzież trzy piosnki małoruskie 
UIU1„„„ „„ glosy męskie przes p. N i e d z i e l s k i e g o .  
Pragniemy, aby chór zawsze tak dobrze śpiewał.

—  Wczoraj wieczorem grono członków Towarzy
stwa muzycznego żegnało wspólną wieczerzą b. wice
dyrektora Towarzystwa, a obecnie profesora kenser- 
watoryum warszawskiego, p. Kazimierza H o f m a n a ,  
który przybył z Warszawy dla wzięcia udziału w wie
czorku Towarzystwa. Pierwszy toast wniósł prrf. Fr. 
B y  l i c k  i, wykazując zasługi p. Hofmana dla Towa
rzystwa muzycznego i  około podniesienia muzykal
ności naszego miasta. Przypomniał dalej gotowość, 
z jaka p. Hofman zawsze brał udział we wszystkicn 
koncertach amatorskich i  dobroczynnych, dopomagając 
każdemu artyście przybywającemu do Krakowa w u- 
rządzaniu popisów muzycznych. Następnie dyrektor 
p. St. N i e d z i e l s k i  wręczył p. Hofmanowi dyplom
honorowego 
zycznego, nadany

krakowskiego Towarzystwa mu- 
,  mu jednogłośnie przez Wydział 

Towarzystwa. P. Hofman dziękując zapewnił, że f r a 
ków, gdzie większą część życia swego przepędzi, 
zachowa zawsze w wdzięcznej pamięci, a Towarzy
stwu muzycznemu przyrzekł pospieszyć zawsze z chę
tna pomocą i usługą. Posypały się później liczne 
toasty, a współbiesiadnicy w swobodnej pogadance 
serdecznie żegnali odjeżdżającego kolegę i  nauczy-
ciela. . .

—  Dowiadujemy się, że w niedzielę d. 1J o. m. 
odbyło się zgromadzenie Członków czytelni akade
mickiej, w celu załatwienia podniesionej przez uczniów 
szkoły sztuk pięknych myśli, aby do Rady miejskiej 
wnieść od młodzieży krakowskiej petycyę o zniesienie 
lub przynajmniej ograniczenie t. z. cafes chantants 

naszem mieście. Po dość ożywionej dyskusyi zgro-w w porozumieniu 
rękodzielniczą do

w  ___ , ______„v _ .
waółem, panować i zyskiwać albo służyć i tracić, 
tryumfować albo cierpieć. A skoro tak , więc też 
nie trzeba jej pozbawiać ewob dy akcyi dyploma
tycznej przez żądanie, sby traktaty o sprawach za
granicznych ulegały zatwierdzeniu parlatni ntu.

W tej wielkiej grze dziejowej nie trzeba stawiać 
Austryi z góry na Btanowisku niekorzystniejsze® 
od innych mocarstw. I  jakżeż orzeł austryacki 
miałby rozw inąć skrzydła do lotu, gdyby mu ]e 
obcięto? (Brawo! braw o! z prawicy.) Mój to obo
wiązek i stać mię na odwagę, by jawnie wypo
wiedzieć, że prerogatywą jest korony zawierać 
traktaty polityczne bez przyzwolenia parlamentu. 
Zachować koronie t i  prawo jest obowiązkiem ka
żdego rządu, a temu obowiązkowi ja niniejsze® 
czynię zadesyć. (B raw ol z prawicy i ze środka.) 
Rząd mógłby był nie troszczyć się wobec prawdo
podobieństw!’, że traktat będzie przez Izbę za
twierdzony; ale chodzi tu  o to, aby nie stworzono 
precedensu dla przyszłości, chodzi o kwesty?, czy 
polityczne traktaty międzynarodowe będzie można 
w prsyszło-ci zawierać bsz przyzwolenia parlamen
tów, czy nie. , ,

Dalej dowodzi mini ter, że trak ta t berliński jest 
traktatem wybitnie politycznym, a mianowicie po
kojowym, o tyle, że zapobiega wybuchowi wojny. 
A skoro korona sr a prawo zabierać pokój samo
dzielnie, czyż nie miałaby m kć także prawa za
wierać tra lta ty  zapobiegające wojnie? A nakoniec 
wywodzi pokrótce, że dla wcielenia Spuża do Dal
m acji niepatrzeba wprzód zatwierdzać osobno tra 
ktatu berlińskiego; to  przyjęcie odnośnego, proje 
htu będzie pośrednie® zatwierdzeniem tej

wszystkiego s ł go powodvm.

Kronika miejscowa i zagraniczna wodowych miejskich" 

K r a k ó w  21 etyczni*. * —  Dma 18 g0 b

madzenie uchwaliło: wystosować
z młodzieżą uczącą się, handlową i 
Rady miejskiej memoryał, przedstawiający^ złe, które 
się szerzy stopniowo i prawie systematycznie w dwóch 
kierunkach, mianowicie: wpływając z jednej strony 
bardzo szkodliwie na moralność, z drugiej zaś obra
żając polskie uczucia i germanizując młodszą gene- 
r&cyę wszelkich warstw ludności krakowskiej.  ̂

Uwagi nasze w tym względzie wyrażone, znajdują 
tu zupełne zastósowanie. N ie wątpimy, że inieyatywa 
ze strony młodzieży, jak znalazła powszechne^ uzna
nie u wszystkich uczciwych ludzi, tak również za
waży u władz miejscowych, a niemniej uchwały tego 
rodzaju staną się hamulcem dla tych, którzyby za
mierzali kroki swe kierować do lokalów obłożonych 
interdyktem kolegów.

—  Magistrat ogłosił dziś następującą odezwę*^ 
„Według zasiągniętej na drodze urzędowej wiado

mości, panuje epidemicznie ospa w mieście Bochni i 
trzech wsiach powiatu bocheńskiego. Ułatwiona koleją 
żelazną z tem miastem komunikacya i niewielka od
ległość tego miasta cd Krakowa, może szybko zaro
dek zarazy do nas sprowadzić i  chorobę tę wywołać. 
Dla zapobieżenia temu, Magistrat idąc za radą przez 
Komisyę sanitarną miejską sobie udzieloną, zachęca 
niniejszem rodziców i opiekunów dzieci, które dotąd 
nie były szczepione, aby takowe dla zabezpieczenia 
od tej zarazy, zaraz szczepieniu poddali bądź przez 
lekarzy wolno praktykujących, bądź przez lakarzy ob •

—  Rada miejska krakowska żywo uczuła stratę, 
jaką poniosło miasto nasze przez śmierć hr. Arturo- 
iwej Potockiej, która związaną była ze wszystkiemi 
niemal dobroczynnemi instytuoyami miasta naszego i 
brała w nich gorliwy udział. Uczciła też Rada pa
mięć zmarłej dobrodziejki wybiciem medalu, oraz u- 
czestnictwem swem na pogrzebie. W  tejflsamej in-

m. odbyło się posiedzenie W y
działu Towarzystwa Tatrzańskiego, na którem uchwa
lono przedstawić zwyczajnemu walnemu Zgromadzeniu 
wniosek względem udzielenia skromnego datku 100  
złr. na naprawę drogi od Nowego Targu do Zako
panego wiodącej, a zarazem uwiadomić o tem W y
dział Rady powiatowej w Nowym Targu. Następnie 
przyjęto do grona Towarzystwa 36 nowych członków 
i postanowiono złożyć podziękowanie prof. Czesławo-
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Wi Pieniążkowi w Stryju i komisarzowi lasowemu maskowy, |  ^  nda,a Bię psni Rimsby
Franoisakowi Hellerowi w Brzeżanach za gorliwe po I tome. ro  p praebywala pod przybra
pieranie celów Towarzystwa. Delegatami Towarzystwa K o r a a k o w ^ i  ‘
zamianowano X. Dra Jana Krzysiaka w Ropczycae I '  « n o 1 l c y 1 n e : Straż policyjna
,  p. Z ^ n n t .  Klod*fńaWego w Kętach. P o s ile n ie  I W I » d o m o * c I ^ p o l l c ^  .

łączenia jej linii z siecią kolei rumuńskich nigdy 
ączema j j p rzyCzyny te więc uważać nale-

' f i S T ń m ,  r & « e w t « ,  W -
Mislsp z Wiednia, M. Schlesser z ^ ran

t e s s s  M
adzialu w zarządzie taj kolei i

M.loaytr>AI, Wt. M  " ijS te to S ą  od io śro M ejstw .
1 - i i-* « me oddać go cas-

Niemcom i Włochom, musi.głęboko Bię-
ż ^ z ^ ta k ie f^ ld r e  spekul^ya pozornie tylko P ^ “ I *y*^w.^Dzerowićz” z ' WiednTa, L Wasilowski z K o n - I ^ d e

\ .j .  ,.,ioif,wvpb rtnwndnw. szcze-1 °y > , , .  I an ic u . anaczme wieeei

i  p. Zygmunta RłoaznsRiego w u.ęiacu. r o ^ - v .  * R9£rale i Michała Kowalskie-1 gazowania « ‘““•'T. nie' wydać sie z®

tacza celem pokrycia właściwych powodów, szcze- ^  '
S e  jeśli te ostatnie wynikają ze zbytniego zaan- «reaó
g Ł S a  *  w Ch" - 1 n a d e s ł a n e .

przedłożyła plan przyszłego domu wykonany przez p. g0 za 
Karola Zarembo. Dnia 19 b. m. zaś odbyło się p o o l80by. „  . ..

Reya n a d z w y c z a j n e  walne| W policyi złożono: KsiążkęKarola Zarembę 
przewodnictwem hr. M.

t.: ‘„ 1 5  ™ Ł ‘ ‘S a n e » r le n  »ie » d .l Si |  w jupetaoSci, b ^ ^ ^ ^ S T 5 £ ^ 1 Ł 3 K 5 l
Sn nkcve kredytowe doznały dosyć dotkliwego ob- U pomocnm przeciw _ ryp> ^  do odd?chania „  ogolę, 
bo nkcye , xrlirs akcyj zakładu k r e d y t o w e g o  tom ostazeU znajdow^  sig w każdym d raiu —  Dziennie

warsyBiwa *»i,.voino«ijr jj.  « , , . ■ » , , . , p  Msrvi Wczoraj uu uuiuumu i mżenia kursu. 294-90 na 221'25 za-iP 0̂ .  ?./.7flnia 5  10 centów. — Cena pudełka blaszanego
tarza tego posiedzenia, zagaił je przemową w której ™™ pod kościołem JM M aryn, wcz austryackiego zniżył się z 224 90 na nżyci. 50 centów. -  ^ n y  s k ł a d  w KRA-

sbreSlił powody .wołania w lln ^ w o riik  ka',Łeb|

r r t r  = 5 ?  l »  £ £ £ £ .':  iZ l& w£ Z L E 3 . A ! ’w Ą r b i S i 1 taB* K“-s

, u i o  w Zakopanem oStoje mę Wydmlowi do ayapo- tkn. Moinby pp. p r o f o «» odebrani, k i c h waninkZw tak itata  bertosltego. W P ^

' “ zaH aL . XX. PijV<» W e j le s M y ™ -^  i* * » « « « «

k i przy- traw ara “ ^ ^ r a ż e n i a ,  z powodu trudno-
Pijarów-I g ie łd ę ja c ln e g o ^  ^  ^  można| _

szy 'p r z e g l ą d  p o l it y c z n y .

2) na pokrycie potrzeb
i™n+,7 • I uależytem. . _

ol nrzeznacza się nadwyżkę domniemanych docho-1 T E 1 T R . We wtorek dnia 2 ig i  s^ c™.s: °. .

dów b. r. PO ftrące rlcmniemanel___ .ł*. 7  lnnzewskiego': Polowanie na Idżetem domniemane ^  Arkadyusza
- 0 0  ałr. . . a A z i p i a  („Ze point de nure“). -  Focząteu gou

i)  upoważnia się Wydział do zaciągnięcia pożyczki I n}e g^dmq.
’ . . .  „ nnn  m t ,  „Tvo»nvnh warunkach I ™ __.

ta  w świecie finansowym zrobiła.

Nafta.

Depesze tdegrajkzne.

3300 złr,
b) upoważnia się Wydział do zaciągnięć - 
wysokości 3000 złr. w korzystnych warunkach 
ciągu kilku lat przyszłych spłacać się mającej. 
ttt • \xrvmnwneini słowy tak ret

D a r m s t a d t  20 stycznia. W. ki. He ki wyje 
chat wraz z dziećmi dziś rano do L mdynn- 

B e r n  20 tt?cznia. Zgromadzeme związkowe u 
chwaliło przeważną wiąhazoSaąra^mop dla hole

_  Wystawa nieustająca . . . . . .
- ta k  p i,to J?h o tw ą*

Wniosek ten poparty wymownemi słowy tuk ref Jq 4  ^  pr<5cl poniedziałku —- Wstęp j  
■a Smolki jak niemniej Dra K. Grabowskiego i Draj (g contóW) w dnie powszednie 30 centów,

© o r l i c e  15 Btycsnia. W Nr. 293 Czasu z d.

Towawystwa Prmyjwdd* | 20 ^  *551 "gtOBOlłalj
wwrtedre do komisyi wybranej przez kongres ne,-1 ty^ 0 kantony Watlandskii l e i v  re-1 wRameld  ̂którą rRosyanie dopóty n:e opuszcsą,

 ̂J  ... . 4 , ,  1877 we Lwowie e polere-l 20 etycznii. Przewcdaicsący lewicy re-1 w Korne . ,  ł  „ „ j . .  rr aniaacya tsj prowin-

pieniędzy niż prelim nowmo. Badojw ta  » ‘ »  
iteła przedsięwziętą w celu ani fruwałam i me 
rikn handlowym ale oraz militarnym.

Na niedzie’e zapowiadano podpisanie traktata 
rosvi ko-tireckiego, ale i ta zapowiedź ofezała się 
f hzvwa W ostatniej chwili, kiedy już z&csęto pra-

U w ' w - r t i K a s ’isły na jaw nowe trudności, opóźniające P^dpisan e. 
Pełu mocnicy rosyjscy ob ^ ją  
tat ten zawierał osobny â ^ uł*n° ^ S ą? rakte- iiyę do w/pfłmeria wszyBtkieh p. staBO 
tu z San St fu r , nieobalonych na kongreBiaber 
ifiskim. PełnomccDicy tureccy sprzeawiają się te 
mu, tłómacząc, że Tureya zobowiązała Btęjuż raz 
do wykonania tych postanowień, me widzą więc 
-otrzeby powtórzenia tego
powiada, że pomimo tfgo jest nadzieja P°“ g eg6.
akoóctema rokowań rosyjsko4ureckich, chociat ró
inica ta między ks. Łabanowem i Karatheodorym
oaszą nie są bez znaczenia. . nniach

Z e z‘ą mniej już teraz mowy o rokowaniacn
r o s y j s k o - tureckich, nil o przeiłażemu ^ 2 d  tu ko-- 
«isyi ramek kiej, która me będzie w etanie ukcn 
S  do maja prac swoich. Przedłcżeme t-gomm-  
iat-u zn czyłoby przedłużenie okupacyi rosyjskiej

Dra Smolki jak niemniej Dra . . . .
Baranieckiego został uchwalony znaczną większością

ffcowy zwrłany w roku 1877 
j  „„u™-, —  * . , - ln iem  wprowadzenia w życie

— -  -----------„ - . - ,  . . rtnla 20 stycznia pochmurno; termometr od — 5'21 ^oprja był* już dotąd o
g fc r i .  .gromażzenia, klore n w m  przyj,t. do ».*■ 1  n -2  0. -  B.rometr z w . . .  , , ?jsSnM wi.ta fewest,] ż t„  »p»w , £ “,‘ J £ l m i t a * w . ł .  Smat drMsy zg ,d .a  »i« w m m

pozbawi..™  w .  Ą t  >1, ^  * * *  - f - « »  |  B S f i S M T J ™ - ! .  * * —  *W to.jCLU JaK IlaDflDj |  ( i j
handlowego, pozbawionem 1 ^  ^y 

także tego życia zbytkownego, które w wielkich mia-1 «onooni.We środę dnia 22 go stycznia: ŚŚ. Wincen-
Anastazego

P rsed p la ta  n a

ruchu przemysłowego 
także tego życia zbytk -0~,
stach, przez napływ bogatych ludzi, jakby okrucham 
żywi tysiące, w mieście naszem, które z drugiej s ro I 
ny, z położenia swego, na napływ ciągły potrzebują-1 — 
cych jest wystawione, nędza wszelkiego rodzaju jest 
zastraszająca, gdy się jej zasłonę uchyli. To też _
ciężkie jest zadanie ofiarności prywatnej i miłosier- Admini8traćyi Czasu z ł o ż y ł a  przedpłatę całkowitą
dzia, aby jaką taką nędzy tej ulgę przymeśi6. Ze pod Brandysowa w Ka’waryi.
tym względem o Krakowie bardzo wiele świadczy,

w ® .  • W • i  1 _ J  „L «nnrfTT nnW f>lljest rzeczą dobrze wiadomą, i tyle dobroczynnych 
instytucyj ‘istnienie swe i rozwój im zawdzięczają. 
Ale to nie wystarcza. Prócz stowarzyszeń i cichej 
pojedynczych jednostek ofiarności, miłosierdzie zmu
szone jest od czasu do czasu pod różnemi formami 
do szerszej odzywać się ofiarności, do szerszych od
woływać się kół, a to dla osób, dziełom miłosierdzia 
oddanych, niewątpliwie rzecz najprzykrzejsza _ i naj
trudniejsze, poświęcenie, gdy chociaż w interesie dru
gich rękę wyciągać muszą. Dla tego szukanoJorm

w m jsw n iT  naftowego była tai M m i -  w ^ ‘ j ri publice. ...............  Ł— i.

statut organiczny

aym
się w obowiązku

' R ć , r  ; u s * ł «  * » 4 *  f r a & Ł b w , " p » * » V ' ise3 [”

5 | f l o s p o d a i s t w ^ p w « i n y s l i h # n d d . | g ę lj ^ ^ ^ ^ ^ 4 ^ ^ ^ ^ | ^ M B

W laiom oiei
IZ biira Izby te n d fa n -p r s s m y d w y  toahmskiej

o 'targu gboiowym na Baraais i B ep arsu  
dała 20  go i 2 1 -go stycznia,

W ie d e ń  19 rtycżhta. 
d z e n T fk .  Namiestaiotwa we Lwowie i że w bardzo| W eimoiny Panie Redaktorze!

mimo częściowego wykupu,papierów,
one z 380 na 458. Gabinet szukKa n? ' S  Tu?cyi 

i a\ wviścia Głównym powodem bankructwa lurcy 
f  ż. Vr u ‘zaufania do rządu, nieuczciwość urzędm- 

‘g w  f  s c e ^ S y e  giełdziatów. W ministerstwie 
skarbu ma panować niesłychany nieporządek, na-

“  • I^ T u d m  c S  rołanem  będrie Zgromadzenie ^  u-tym  Czasu z 15-go stycznia r. b. l”  X S p n e'T p ^ T Fomnier miał zup.łną słu
Dowóz Zboża na wczorajszy t*rg I wszystkich przedsiębiorców naftowych celem H*0* ' L ajduje B;ę korespondencya ze Lwowr z d. 13go kiedy mówił Sułtanowi, te go wszyscy o-

no się np. zaDawy wszeuuegu i™ »j“ j 1 nosił około 1000 korcy. ćeny P r ^ *  k r a k o w s k i c h  |  s t y t u o w a n i a  Stowarzyszenia nafiOwego. .  _ #  -i I  stycznia wyłącznie mojej osobie po ęw : e r a i a 8 a  I  kradają. .  „  cmbernatorem
korzyść nb°^®h^^^^M^niOTmej ̂ ak^gd^an-1 gł^ dostał ^  ^  Z S Z

s £ i » . * * !  s f t  t  ̂ I s s f f S  U  « . - w  . « &  i i e l " ® - * .  M .  j ^ . ^ t J S K E b s S
  . .   „ . _       _    . nstęp z takowego P^y ie  Midhat basza postanowił podać się do

na 'dotąd ̂ rzecz dziwna, nie doznawała w Krakowie j K» 138 funtów od 13 do 14 o^TIwanych dająa dotąd wielkie dowody wytrwałości 11 p'rzeczytał. . . . |  djmisyi.
takiego powodzenia, Jaklegoby się pot niej słusznie|na 2g0 fantów od 22 do 23 zip.; groc |p ra,y na t a m . ^ - j s o h d z g z u j e j ^ i  w ^ - |  ^  N ie p p w ^ je ^ ^ a k o ^

Radzie państwa albo

pomyślaną i wszędzie z wielkiem powodzeniem roz
powszechnioną formą, jest tak zwana W e n ta ,  która 
od kilku lat na korzyść ubogich chorych zaprowadzo-

do 46-:

Bpodziewać można. Na Wencie takiej, każdy zazwy- | 30  zjp< 
kłą sklepową cenę, nabyć może, czy to przedmioty 
praktycznego użytku, czy też gustowne podarunki,

..... , .  . .  d I laniu na zewnątrz tworząc nietylko zwartą falangę! ów lub ktokolwiek dawał mi WBkazówki do|
Ruch i obrót na dzisiejszym ta,rgu kleparskim o _ ^  wyrwa<5 * » emi ukryte skarby “  ^  przyszłego przemówienia w Radzie pafisl

w om t nowe drogi, , test, jakobym się odeaw&ł przyto-
âfe|czonomieI S e 3znemi słowami lub w jakikolwiek in-

Ostatnie telegramy „Czasu/

21 stycznia. Według Nordd. allg. Ztg
-  m - + r r r f l J - ! -  t> o d « P A  f f d P . l t -

mniej także i spiżarnię w wyuuii.« #
patrzyć można — a to wszystko do wyboru w jednej 
Ba] j  pr;.y gustownie urządzonych stolikach, jz P1-_
nych rączek improwizowanych sklepowych. Towary I 5.75  do 6 -—

io 8 50 złr.; czerwoną oa n o  a» o » 0' *■? |  m repressntaatem w żnej tej gałęzi bogactwa 1 “‘V ' N7eprawdą jest, jakobym dawniej
od -775 do 9 — złr ; żyto I kraju stanowić ma o jego losach na przeszłość do | ttmienBj' m<5w ć w taki sposób, jaki analiza wrze-

fTSiliÓW od 
100 kilogr. _ 
kilograBiów od
S T f e -  *00 y i o - l M M
,a  7 —  ito 8 1 5  * • ;  <” »!? "5 7. 6?0?° L , 9% o l 2«tas poparcie m r^Skicli dobrze r°7Ś’ących Indii, 1 Oo

DU zquzivu *. »• ~   *r * - •
na Wente, dostarczane są częścią przez pp. kupców 
tutejszych, którzy w szlachetnem przyczynieniu _ się 
do dzieła miłosierdzia, zysku się swego zrzekają i 
towar po cenie kosztu oddają; częścią przez dobro
dziejki ubogich, które zarówno trudem jak ofiarą mi-. d 7. _  a0 815 mr.; ■- “ lo-nnlzólns poparcie wszystKicn uoui^e
S d z t a  S d 0«V Rozdawnictwo »i,d«y a f e ^ L * .  od S - .  *> M » i  ■ *T !L ?a..1i ' L 1 l  d o li 4 . »  
chorych zysku z Wenty dokonywają Siostry Miło-jsłr>. fatftrkę^od_ *— do

W e r s a l  20 stycznia. W Izbie deputowanych 
ISenard z umiarkowanej lewicy chwali przeszłość 
ministerstwa, ale poczytuje program jego mianowi
cie w kwesiyi urzędników za niedostateczny. Du

„UV1JV„ _  v . ... tatsrKę ou — — z i r ’ d a^ łr^ Ik tó r
sierdzia. Życzymy z serca, aby ogół naszego miasta, 1Q.__ złr.. koniczynę czerwoną od 38 -  uu 
wziął więcej niż lat innych u d z i a ł  w tegorocznej Wen-1 kon;c?yn? białą od 4 5 — do 68  zsr. 

i, i tern samem w tak łatwy, nikomu uszczerbku 
i przynoszący sposób, jak najobfitszą przyniósł po-

cie.
nie
moc ubogim - chorym miasta naszego  ̂ ^

— We Lwowie umarł wczoraj br. Wojciech Komo-

Tygodnik Finansowy.

. Z  wyczerpnięciem się kuponu styczniowego ustał 
rowski, dowódzca w powstaniu 1883 r. _ | znów ruch tranzakcyjny w rentach i mnyc W  "

— Donieśliśmy w swoim czisio o śmierci hr. Mie I lokacy5nyCh, który z początkiem roku tak  na- 
czysława Potockiego, który zakończył 26 hstopa g ożywił. Nie wpłynęło to jednak na zniżenie
r. z. życie w Paryżu, ogromne *ż do śmierci cd ulo--Ig utvch papierów. . . . . .
kowanych w rozmaitych Towarzystwach a87ek̂ ™ll I UTna.c.zei było w zakresie właściwej spekulacyi

^kamV o kaidem usiłowaniu w tym kierunku no- J zaśle: i«me nia odebrało reBzty pojęcia 
informować ogół, tymczasem zaś " 1  słowem tworzeniu mowy
nownemu „Uczestnikowi Zjazdu”, że ?am dał spo-i 
sobność do wyjaśnienia pobieżnego tej kweatyi.

Wojciech Btechonski 
jeden z członków komisyi.

W ztłożeniu i utrwaleniu republiki i mówi, źe 
ouąd będfie się okazywsł surowszym dla urzędni
ków, nie zapoznając jednak usług przez nich od
dawanych. Około 250 deputowanych przyjęło te wy
wody Dafaura przychyiaie.Ma di e r d o M o i i i  j&a 
i F lo o u e t ,  radykaliści, krytykowali program mi- 
uisteryahiy, a ostatni z nich żądał ustąpienia m.- 

powołania nowego gabh^u a ^ r g ,  
zentanta zjednoczonej lewicy. Na żądanie ministra 

__________________  • spraw wewnętrznych, posiedzenia przerwane zostało
Dvskusva nad traktatem berlińskim w Izbie de-L a krótką chwilę, poczem JJJSLJ.
, y  t-L. ait, a dwś nunowiadaia na Iłowany porządek dzienny. „Polegając . . .

i IM» -  A  * L K fa

Z naleinem poważaniem
Otton Hausner, 

Poseł do Rady państwa.

nych pobierając dochody I■ tak L® ? 6” T ? g 0 oo^"-1  giełdowej. Donosiliśmy już poprzednio, 
c a ła  mu rocznie 136,000 f r ; L  Union 1 _, •’I „ dv miedzv bardzo zamożnemi k

że zawarcie I
n/VM/lTTO W 1 O I

fr.; La Caisse des fa m ilia  2 2 ,0 0 0  fr.; Le W «  e m s y y  c ^  podtrZymywać
36,000 fr.; VAliance 34,000 fry Le W 9 M  konsorc^  interesie. Z tego ^rachow ania
fr.; L’ Atlas 38,000 fr.; La Conjiance , ' I wynikły znaczne zakupna akcyj obu zakładów kre I
i L ’Abeille 25,000 fr. w v.m ldvtow ych na spekulacyę. Tymczasem nie pokazało

— W dniu 11-go b. m. zgorzała w Birmmgha J na targu pieniężnym żadne polecenie do zakn-|
„ Shakespeare - Memoriał - Bibliotacs , w której znajdo- spekulacyjnych, _ ani od domu _
wało się wydań kompletnych Shakespcara. 838 a IPY d którejkolwiek mstytucyi nale-1 miernych w pią^»- 11 "““""7  .  , > eBat 18go
giel.kich, 58 nlemle*idi, 1 7 »  J J * J e m i ^ T O .  W chwil, kiedy g.ełdaUnpeln,, notowano am . 1 8 - M * .  -  e . £ t ,  18go 
1 holenderskie, 1 czeskie, 3 włoskie, 1 polskie, 2 r0’ S Płv L  70stawała po<l wpływem złego wrażenia, stycznia 2 6 -7 5 -2 7  złr. — Wr o e UW,
^ . 2 “ "  Msopońskie i 1 nnwoMie. B , l ,  Urn »  p „ j S n i .  °i« pileceń do z a k u p y w a n ia U ^ nia: „  49 -10  m»«. p b » n o ] -  ,
«nm nr*nkładv noiedynczych sztuk Szekspira na ję-1 ja ___ ? ,-ntvlko znakomitości finansowe I marze0. kwiecień 49’10 mark, płacono. ^

iamacn paEiu.ałout r .  A
M oyjskio phoono od51do53, 55 »hj jedna parJtrattetów b* jS °3 r™ jS S m  tygodnni aatwierdsn-1JS da poriVfe'uJ.daiomi«o.» Rząd

5?*fU  S S  I 2 t 3  traktatdw prana Bad, ,1 ,ł” * ^d‘-P™1'?0
Wilhelm Amirowiczi 

Caffś StirbOk.

W głosowaniu

S r  r / s M p r ą
c •__  _n 1rlAwa irrrArlw/* I 191.

A. dfrkkowrtta* —   .  - , »„0*x!iŁui*j,auu,i'*- r*** ta,nsa^ - ” “ rai —  m . % ^isszrzsi^ m * *  mm l a j j a r t w * .  m

glądów trzechsetnej uroczystości jubdeuszu dobne zieCenia pojawiają się raz po raz z przy- M styczeń 62 30
r i  —. nM.inni. tin n i d i .  Sillid W.UY się W  DIDilj II p ;„ j —:„ .* „Jiwilnwvcłl Tiotrzeb I ..„k- n« mzi CZ€

na i 
e-

znia: w v t
mark., na kwiecień-maj 61 90 mark

nokonstytucyjnego. Wydelegowano nawo v i t e n e s t ^  ^  do Bpeł-
mufdma ńi« mocą nrzviść doLinnU wielką misyę i życzy jaj wszelkiego powody-

erają jeszcze głos C a r a c c io lo  i Tan
tale  oni. Jutra odpow.e minister Depi

i inne wspomaienia po n i m ,  znajd wały się w i u  11 pochodzących jedynie z chwilowych potrzeb I Ha maj czerwiec . .   ̂ ^  n» luty
tece. Wszystko to stało się dziś kupą gruzów 1 z 700 czyn]pocnoozą y j j  żadnego wpły- 18go stycznia: aa t o  i-a»k., na m y
tomów Matowano z,led*ie 200. Słychać,_ że urato-1y r jwa.tnych ^ “ ^ S d o w y Ł .  Tym razem je-160  50 frk , maj-sierpień 69 75 frk

i a t t m .  — W i e t o ń ,  1 -•
stów wydane przez Dra Leo w R ri me. wszysi^u i finansowe spekulantów na porzednie 14 a5ata B dworca 9 —
dębowe szafy i dary lady Burdett-Couts i innych splo I rej ę Y kredytowych wyczerpnęły. Znalazła nja Stt ioo  eUo bes .
—  “  L  '  k8tal0gl J X t k f K  B L w Jkła trudność umieszczeń a 8tycznia „  W  kiło 9 20

73ofiarowanych akcyj kolejowych, co spowodowało|sty0*nia: «  47 t a r k  -  A a t w e r
Jći o
kilo)

f S S t u y c h  5S K S  nie mogą przyjść do L ieaia wielką misyę i tyczy ta i M W  V™  
inwłnm la a N. fr  Presse oblicza dziś szanseLja. Zabierają jeszcze głos C a r a c c io lo  i J  

S c Ł ‘ T “« h jm V 2  60, I rozmaitych wniosków i rezolucyj i twierdzi, że ż a - L - i - ^ i  .T.tro ndoow.e minister D epret is .  
msrk., a* kwiecień-maj 63 30 | dgl n-g p t r ^ a  wiekszcści

63 50 mwrk. T a r y ż ; I - r̂ j ^ i e  francuskiej deputowanych rozpoczęły
Się wczoraj,

Rimsky-Korsakow,której na dworne^Napołeona I p S w o w e j  "spadł z 250-50 na 244-50 a akcyj
się dała poznać swoją ekacentryczucścią, dano j  Kolei Karola Ludwika z 231-25 na 226-50. 
gwiazdy polarnej. Wydawała ona podcsas pobytusweg , rzyczyn finansowych, któreby tak nagły,
w Paryżu krocie tysięcy franków na s*oją  t aletę i Wyraz ŷ  p m ogły, me było. Sprawozda-
festyny. H . jednym ,  betów ta ln m o w y c l, e' “  U p a d e i L u d w i k a  w ,k as,w al, 
stra marynarki za czasów N a p o l e o n a  ukazała s ę jako 1 ma ostatnich tygodniach mniejsze sumy
S o w a  Saba na żywym wielbłądzie, otoczona wszela- " S a j ą c y c h  tygodni, ale takiej

wy 1U VI lit* , u nuiw , , , 2 ÓiF
przyczynę spadku trudności L Ga!i }bardziej ożywionynaiśw ie tn ie jszy th  balów paryskich w kostiumie Kar- 

. . .  n .i  u_ fctZrv ogromna kosztował SUmę 1 wej podawano zaś zataginki Salambo, który ogromną kosztował sumę
® _ .  — m • * __  „ L  n u /Ir, o r ? A l k n ł  n r f lW f l? ,!  WV

Zanim
Vina.-1 czasu powstania swego bez tej komunikacyi - - - - i  M„rv!aolu, St. Szacnowssi ™  xjWU«», .. --“j —- 

j byłizawsze s to s o w e  do ̂ u r e ^ ^ y ^ K f ” j. KraBicki z Tarnowa, A. Horody-
Woj nowpróbę, na którą achowski ze Lwowa,

Flaubert, Teofila Gautiar, Saint Beuve, księcia. 7 _ i    ««nanaa* li«ii8l 7 3 P o c z e s n e  nudńei W iteg o  po

pien o» ««. ,, |W  ostatniej chwili miało przyjść do porozumienia
d eń , 19go stycznia srn 6^ ^  I miedzy lewica a Dufaurem, który przyrzekł przy- 

k  • T r y s s t j 18,o stycz- “ F n a  komentarze, jakie zechce lewica dac jego 
12 -  ałr: 18go b r a m o w i .  Lewica też obawia się upadku gabi-

i&OUto 9 20 m a r k . — Hamburg ,  18g*. K  t { kryZyS bo w tej chwili nie ma na razie 
60 tóo .   * Q- 1 nikogo chętnego do podjęcia tego ciężaru, zwła

szcza, że żadne stronnictwo prócz lewicy me może 
liczyć na większość. Koalicya skrajnych stionmc 
może obalić rząd istniejący, ale me stworzy nowego 

jego miejsce. Lewica przedewszystkiem doma 
a się na zebraniach swoich większej stanowczości 

pod względem oddalenia urzędników nie oddanych 
duchem i ciałem republice. Lewy środek wy 
raził się za utrzymaniem gabinetu, lewica republi 
kańska za pewnemi zmianami programu a g k aj 
na lewica pragnie po prostu obalić gabinet; i stwo
rzyć nowy z połączonych lewic, w którymby czło
nek skrajnej lewicy mógł zasiadać. Gambetta me 
wydaje się z tajemnicy, bo sam me wie, jak się 
rzeczy obrócą, a woli on bujać ponad partyami. 
niż wziąść udział bezpośredni w boju.

Ziromadzeaie Zsiązsu Szwajcarskiego u-hwahło 
wreszcie dać zapomogę na budowę kolei Sgo t  o

K u r s a .  Wićdsń 2 1  Btyezaia, godzina i  m .  3 0  
dc pcł.— Renta papierowa 6185 .— Renta srectać- 
03 25. — Renta złota 74 05. — Losy *'
113-90. —■ Akeye Banku Narodowego 788 .
ik c y e te d y o  se 221-25. -  Londyn 116-76 -

pi Si, 18^0 stycznia za «o0 kilo i2 3/t i t o *
J o r k ,  18go styczni* ( — 2 » sik:)]

9%  o t psp., -  w F i l ade l f i i  9 %  ot. ^

^Przyjechali do Krakowa od d. 18 do 21 stycznia.

BOTK, V»a R0Ł v. s. Tr ° l ’’ Z J l

irebro 100— .--  Napoleony 9-3S-. 
64 50. — Losy % roku 1864 142^— 
a  Karola Ludwika 227

Lo»bsrd‘# 
Akcye ku- 

Akcje kolei Lwo» 
^to-Czlrnio^eekiej 123-25. - -  Akcye kolei w j^  
półnóono-wchodu. H S J 5-— Anglo-Bank 98 .
Tblk&cye indemn. gauc. 85 50. — Los./ press. 
I S  79-50. -  Akcye kolei K o s z y c k ą  
J02 ■—. — Akcya kolei półn.-zach. aastr. 11125. 
Z  u m  ^ 9L-25 ~  ^ ^ 5 7 6 7 .  
m t  113 75 -  ®% Ltoty « i t  
kredyt. &iam. 38 — 

uTpoiabienie ^lałdy: małe. _

JŁMiĄETOR ODPOWI^Dr.IAl.NI I WYDAWOA 
Antmsi
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Za dusza 1  p.

■

1

zmarłego dnia 16 stycznia 1879 r. 
w Moderówce 

o d p r a w i a n e  b ę d ą
we czwartek d. 23 stycznia b. r.

m s z e  ś w i ę t e
o godzinie lOej 

w kościele 6. Barbary,
na które rodzina Krewnych, Przyjaciół, Zna- 

nośc zaprasza.
* *u łuuuuci aicnujvu; x m

jomych i pobożną Publiozność

%ead(i 18?®.

V  I l e d s l e l ę  d . 2 3  lu t e g o  1 8 7 9  r .
o godz. 3ej popołudniu odbędzie się w „Sali

W  s o b o t ę  d a la , 2 5  s t y c z n i a
danym będzie

la l Strzelecki
w salach Towarsystwa.

s<5b do Towarzystwa nie należących 
kosztują 5 złr., a p o jed y n czy  2 złr.

Do Salonu mód
A. Zawadzkiej w Krakowie

radnej-

Zgromadzenie ogólne
T o w a r z y s t w a  g f e d j t o w r g o  
r ę k o d z i e l n i k ó w  i  p r z e m y -  

s ł o w c ó w  w  M r a k e w l® .
Porządek dzienny:

1) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za 
rok pierwszy.

2) Udzielenie abaolutoryam Dyrekcyi.
3) Sprawozdanie Bady nadzorczej.
4) Kozdział zysków (ustęp o. §. 8).
5) Wybór Bady nadzorczej.
6) Wybór Dyrekcyi.
7) Wnioski ezłcnków. (210) 

Kraków d. 20 stycznia 1879 r.
Teod. Baranowski.

I Młoda Niemka
Izykiem francuskim i angielskim, poszukuje miej- 
Isoa jako towarzyszka lub wychowawczyni. Adres: 
A gnea Ł a a b ew ltz , K aSlbor, Oberwali | straase Nr. 20. (25^

. F o lw a rk  W ło sa ń
Biletów  dla Członków i osób do peŁżony 2 mile od Krakowa, poesta Mogj- 

iow arzystw a me należących dostać liany, przy głównym trakcie, obejmujący 1501 
saoźaa u skarbnika W go B i e l a k a  ®orgów glinki pszennej, kamieniołom czy- 
(handel pod firmą T . G órecki w  Ryn-1 n‘4°y racmie oa 200—400 złr., propinację I
ku głów .), w  aptekach W go S t o c k - 1,200 sir-’ lest,z0.wsg^dów fami- 
m o . .  i T  r a n p 7  V /, o b ; a „ I “jnycb z a r a z do s, rzedama. — Bliższych I
S  ł, A i  i r a u c z y ń s k i e g o ,  oraz wiadomości udzieli właścicielka na miejscu
w  handlach galanter. W go F e n z a  lub w handlu szczególnych cygar Rysek t ł 
1 Z a p l a t a l s k i e g o .  (209-1-3) Wr- 39 w Krakowie. (256-1-8)

B ilet fa m il i jn y  dla G iłonków  i o-1 ----------------------------

Mieszkanie
złożone s  w ielk iego salonu, z  7 po
koi, garderoby, kuchni, spiżarni, k o - , 
mory i piwnicy, jest  do wynajęcia 
od każdego czasu w  demu pod L. 7 j

ul. Wiślna NrZ 174, 1 piętro I Q ^  L u b i c z ‘
nadeszły ś w i e ż e  paryskie kw iaty, ,  SzoseP l° ™  warunki najmu mo-,

ezepeczki, kapelusze i czapeczki. 408 ° d S osPodarza doH
(255-1-2) P na  ̂miejscu. (271-1-9) |

Konlozyiiy szwedzkiej
bez kanianki, w pięknym gatonku, około 
30 korcy, oddał zarząd dóbr Skr z yd l na l  
S k W o w l  im s l s m  n i e g d y ś  dr.
-£ earmm anAW  s fe ls  g®  przy ul. S ł a w 
kows k i e j  pod Nr. 263, na sprzedaż poi 
75 iłr. za 100 kilo netto. Na żądanie prze 
śle się próbkę. (207-1-3) |

Piękno z mosiądzu odlane
M r z y ż y b l

do różańców i t. p., także większych rozmiarów, | 
dostarcza jaknajtaniej (234-1-3)

F. W. Kraus
w Pradze, Betlehemsplatz Nr. 260, I.

T T  Panom kupcom wzory opłatnie i darmo.

O p ł a t n f e  z  p o r t e m  p o c z t o -  j
c ł e m  i wszelkiemu k o s z t a m i  

mogę mimo p o d w y ż s z e n i a  c ł a  do
starczyć kawę do najodleglejszych s t a c y j  
p o c z t o w y c h  C ia i t e y l  1 l l u k a -  
w l n y  tyiko przy z a k u p n l c  najmniej 
4 '/a k i l®  j e d n e g o  g a t n n k u  po 
następnych cenach: (257-1-10)

za kilogram 
kawy Ceylon najlepszej po złr. 1

» » dobrej „ „ 1
» » średniej „ „ 1
„ Ccba i

Rio najlepszej . „ „ i  „ 381
g ° « « ............................  1 * 75
Perl . . . . .  B l  .  96
Java zielonej. . „ „ l  .  64

„ Manilla . . .  .  ,  i  „ 65 f
wamhi najdłuższej najlepszej deka po 1 złr 

Zamówienia na ssiź© j 4 '/a k i l o  j e -  
d n e g o g a t .  n l e b ę i ą  w y k t n a n c .

f w y  w i ę k s z y c h  z a m ó w i e 
n i a c h  odbywa się p r z e s y ł k a  t& fei©  
p s c ż t ą .

Względem zakupna wszelkich innych to-1 
warów propzę się udać do tutejszej firmy 
A .  S c h e l d e n b C r g .
^Zamówienia proszę nadesłać w niemiec-|
Mm języku, a listy adresować:

J .  A. Borghi w Tryeście.

m a  e a e i a w a ł .
W Salonie Mii w Krakowie pray ulicy Szewskiej pod lir, 209:

S ia& n ie  k a ł o w e  i a r l e t a n o w e  od 25 złr. i wyżej.
W lelAJ w y b ó r mwtfawmł&w h i  su k n ia  w naj

nowszym guście i b a ty s ty  różnoko lo row e.
§  w i e ż y  t r a n s p o r t  k w i a t ó w  p a r y s k i c h ,  garnitury 

od 5 złr. do 50 złr.
H ST  Zamówienia na prowincyę uskuteczniam za zaliczką 

jaknajapiessniej. (3051-8-)
K i e n e i t p s  C hojeeka.

S A L O N  R Ó D
oraz świeżo otwarty

IWMIad tawieccpy damskiej
w Kmitowie, w Hynha głów. Zr. 40

Miody człowiek
żonaty, posiadający wiadomości handlowe, 
zdolny do prowadzenia ksiąg i koresponden
c i  w jęzjku polskim i niemieckim, mogący

 ___________  się wykazać dobremi rekom endacjam i, po-
(p o d  ja a z c z D rk a m i)  n u  i .  p tę t r e e ,  j szukoje posady w mieście lub na wsi. Adres 

j zasilany ciągłemi nowościami mody wyłącznie * Pa-1 P- d lit. S ’® SI® I S ,  poste rest. L w Ó W e
a I a w i  W iw a m  H a m  i  P I  O -y  O  O T

| natychmiast.

rJŻa, poleca się względom Śzan. Dam. 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają lig

[167-3-3]

Ceny umiarkowane. (3058-10-j

użycie E L IX IK U  D ra  O E X D R IH , b. Professora medycyny zaszczy- 
n / i g l . f i  uouego pierwszą nagrodą na wielkim konkursie 1830 r. niechybnie się 

— . . .  *e.CZE[ 2te trawienia i słabość żołądka : rozstroje kiszko-żołądkowe, wzdęcia,
gorączki, i rznięcia żołądkowe, tudzież zatwardzenia. Elixir ten w dziesięćkroć wyższy 
od Pepsyny przygotowywanym jest przezemnie ze wszelką możebną starannością. 
Chorym, dotkniętym jednocześnie bladaczką, upośledzonem trawieniem  i wycieńcze
niem  ze sił, Dr Gendrin zaleca swój E l i x i r  żelazisty, który lekarzom pozwalał osiągnąć 
zawsze najpożądańsze skutki. W  aptekach żądać należy tego lekarstwa, chcąc je mieć 
rzetelnem, pod tytułem : E l i x i r  Dra Gendrin przygotowany przez LEMAIRE’A aptekarza 
■w Paryżu, 14. rue de Grammont, i wymagać zarazem imienia mego na każdym flakonie.

Skład główny_ w aptece : przy ulicy Grammont, 14, w Paryżu. — W e Lwowie, 
w aptece p. Krzyżanowskiego, obok Brygidek; — w Krakowie, w aptekach pp. T rau- 
czynskiego i Redyka; — w Poznaniu, u Dra Mańkiewicza i we wszystkich innych 
znaczniejszych aptekach. J ^

[79-4 24]

W instytucie naukowym wojskowym
we Lwowie, ul. Piekuriks 1. 91,

rozpoczyna się
M O W Y  H U R §  

J e d a o r o o z a y o h  s o h o t s i k ó w
i innych nauk przygotowawczych wojskowych 

z dniem 1 marca 1070 r.
Zakłfd utrzymuje

1 P K M 8 Y O M A T
także dla uczniów szkół publicsnych. 

Zglwzać się można eodzień od godz. 4 — 7 
popołudniu. [165-3-

HOESTŁ1CH, 
p r z e ł o ż o n y  Z a k ł a d u .

In iiandln Mawatap, konfekcyjnego 
i galanteryjnego

I U s Ł to e lń s fe l f  g®  w  U z e s z o w l e
potrzebnym jeit n i ł« » d f f i l « n i e c  d e  
p r a t f e iy l l  s nki ńettniem kilku Mas 

I gimnazjalnych. (179-2-3)

,— przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
§L, ranom, nagniotkom, oparzeniom ltd 
ęZ  Skład — -«*-

- Neuve 
1 U M  aptekach.

Skład centralny w Par yż u ,  na ulicy 
St. Merri, 40 i we wszystkich 

(66 4-)

Jasa Hoffa Jsdyuis prawdziwe I pierwsze
[IERKI PIERSir

Mamm

ui
WYROBY 8PB0YALNB

PARFUM ERYA

VIOLETTES Dl PMME 
ED. PINAUD

Mydło i . . . .  itei vioLiTTii o i m m
Essencya dla chus

tek ................... |y  1 VI0LETTEI SE P « |g |
Woda tualetows. 4UI IIOLETTES BS MR8I
Pomada   «BX BI9LITTES BE PABil
Olojek  ..........182 SISLITTEi 01 PASSE
Puder ryżow y.., A8Z VIELETTEf B£ PARS!
Kosmetyk SBI VISLETYES DE PASSIE

87, Boulevard de Strasbourg, 87.

J & ia  Hofifa cukierki piersiowe z  wyciągu słodowego są p rzy  osłabia- 
ją cy tn  kaszlu nader zbawienne, rozwadniają śluz i  usuwają gniotący

piersi oddech.

Od bliskiej śmierci uratowałem
zapomocą Hoffa  wyciągu słodowego osobę cierpiącą na płuca, mającą niespełna 40 lat, 
która oddała się mojej opiece lekarskiej. Już zaszło ropienie płuc, tudzież bolesne zatwar- 
dnieme wątroby. Często powtarzał się kaszel krwisty i wypluwanie owrzodzenia w tak osła- 
bionym, nędznym, febrycznym stanie, źe należało się spodziewać szybkiej śmierci. Usunąwszy 
dolegliwości płuc, dawałem jej Hoffa  wyciąg słodowy. Po użyciu dziesiątej flaszki nastąpił 
k o rz y s tn y  o b r ó t  v  chorobie, a po 25 flaszce przestał ból piersi, Poleciłem więc, aby 
potem piła także Hoffa  czokoladę z wyciągu słodowego; wzmocniła go widocznie, a teraz 
juz przychodzi do zdrowia.

» » .  JTerzy M a d e j  S p a r e r ,  c. k. radca namiestniotwa w Abbazii.

W  dolegUwośclfM;it żoY adka,
k r a k a  t r a w ie n ia ,  d o le g l iw e ś e ia ć h  d o ln y c h  częśc i c i a ł a ,  h e m o r o id a c h
jest piwo zdrowia z wyciągu Godowego, także czokolada słodowa ogólnie zapisywanym po- 
karmem pożywnym i leczniczym; w k a s z lu ,  c h ry p c e  i c i e r p ie n ia c h  szy i działają a 
f łodowe cukierki piersiowe doskonale. W z a s ta r z a ły c h  c ie r p ie n ia c h  p ie rs lo w y e h  I 
ig ę a z e z s n y  w y c ią g  s ło d o w y . —  „Od czasu", pisze rachmistrz p. P i n p i l n g e r  w 
S c h ftn w U rd e r, „uzywama Pańskiego wyciągu słodowego nie miałem więcej kurczu żo
łądka. Pańskie cukierki słodowa usunęły mi kaszel, flegma ustała, a teraz swobodnie oddy- 
cham . — B o  c e s a r s k ie j  i  k r ó le w s k ie j  n a d w o r n e j  f a b r y k i  w y ro k ó w  
s ło d o w y c h  I b r o w a r u  J a n a  M o tta  w  W e rlin le , HTene W ilh e lm s t r a s s e  1 . 

c e s a r s k ic h  a u s t r y a ć k ic h  p a ń s tw  g łó w n a  sp rz e d a ż  f a b r y c z n a  w  
W ie d n ln ,  t i r  a b  e n ,  t t r& n n e rs tr a s s e  Mr. §,

  Skład w K r a k o w ie  u pp. TRAUCZYŃSKIEGO, SIEDLECKIEGO APTEKA
W E r n m 1  c°E? Eu*mt^AS,°LA CZERNłOKEEGO aptek., E. STOCKMARA aptek., . W. KEDiKA apt., J. JANIGI kupca; B r o d a c h  u p. K. Br. WITOSŁAWSKIEGO aut ’ 
w K o ło m y i  u p. S. M. HENICHA; w l e w y n  S ą c z u  u w. R. JAKUBOWSKIEGO - 
w S ta n is ła w o w ie  u p WILHELMA WALDEK i u p. GRYZIECKIEGO Następcy; w 
T a r n o w ie  u p. ED. BANKA aptek. (216-2-8)

KASY
l o g r n l o t r w a i e l

F ?yd@ F fM a W S e se g o  
nab} ć można w Krakowie j; dynie

| dla RoMffców,
® . M i f e u c k l e R O  
Krakowie poi I r . 28.

P0EIRI dla dzieci.
Dla wzmocnienia dzieci słabych 

i delikatnych piersi, żołądka, cierpią
cych na niedokrwistość, najlepszym 
pokarmem jest S lA f J A H O S J T  

produkt poży
wny i wzmacniający, przygotowany 
przez P. Delangrenier w Paryżu.

„ Skład w Krakowie w aptece p.Trauczyń- 
1 skiego i p Redyka; we Lwowie w aptece 

p. K. Krzyżanowskiego. (S4-4-)

<190-3-

lu k i iilm i i TAMAR I I I cukieiki z owocu roz- 
wsln sjącego przeciw 

, JBAtT WAKB5ES5. 
~  1VMOM, Hemoroidom,

, |- r l -C  I I I I l \ l  M,9renom' * a g o -

pod firmą ,JB. T«ri“ I „  „  „. iro d i
I rr r. d  t u  7. . . i  W Paryżu, ul. Grammont 25; w K
[ w Krakowie w łiy n k u  głów nym  p rzy  lin ii  |  kach pp. Traucsyńskiego i Rsdyka.

A. jB. istniejący, *
ja a o p a t r z o n y  w  d o b o ro w e  to w a ry ' z  
I p ie rw sg o rzęd n y (5 h  f a b ry k ,  j e a t  % W 0l
j i f j  r f l l  k a ż d e g o  e r a r u  p o d  k o r z y -1  flM  ą g |  s i n  m  I h a t a r a  
s ta e m i w a ru n k s m i d o  i p r z e t ó » l a J  - ł .  .  ®*©wa,i------ --— — ..

. i przyjemny 
4/odek dla dzieci.

w Krakowie w apte- 
; ' (86-6-)

uiywa »ig s nSssswodaJai 
skutkiem prssoiw S®sss« 
le n t-  m s w m  m m y. *ss,

. . S*«9i»S ,
as®  w 8« b fl« ae !a» « ś 'e l

B liż s z a  w ia d o m o ść  w t y m ź a  handlu. I
[248-2-51 j Zalswalnia Isksrsy i chorych. £yś«czk* od kawy

] #y4tsresa.
W Paryża, glścs Yifisuns, SS, w Łptsee Dr« Cha- 

I J ą  — w Krakowi® w spttfM p. J. JVoMs^lkK^s 
i <$ iptsae' p/W . Mid$ha, — w CzermoWćswh w apt*» 

| od p. &$Uehi>wltMeg0. (75 3 )

(72-3-)

HOB B 0 Y V BA U  Ł A F F E C T E U R  I
Upoważniony we F ra n c y j Belgii, A u s try i i  B o sy i

,‘ r e ł ł ,; ®kład? czJst0 roślinnego, którego skuteczność spraw
dzona od wieku (1778). Działa bardzo skutecznie przeciw wyrzutom naskórnym, liszajom, skró
tu,om, Btrupom, trzodom, zawsłom i gruczołom, zakażeniom krwi i chorobom zaraźliwym

nowym i zastarzałym.
Podpis własnoręczny Dra GIRAUDE AU-DE - SAIN T-GERVAIS daje rękojmią prawdziwości.

Skład główny w Paryżu, ulica RICHER, 12.
W K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyfiskisgo i Rsdyka — we L w o w i e  u p .  Krzy 

zanow.kiega — w C z s r i i i o w o a c h  u p. Golichowskiego. [87-2 24]

WODA TONICZNA
»r>IOQEMARE,Chemik 

ROUEN (Francya)

Przyspiesza porostwło 
sów, wstrzymuje siwiż- 

— nę i dodaje im życia.
POMADA EP1DERMALNA

PRZECIWKO ŁUPIEŻU 
W strzymuje wychodzenie włosów, 

niszczy łupież, i zapobiega świerz- 
bieniom. w

Znajduje się we wszystkich znacz-B 
nych magazynach perfumery', pj

(S2-B-)

" “L u ;

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A R P U M E R I E  O R I Z A
i C R S M I P O R I  Z A

feeu rdcp lusieu (|^  
AHg 8TH0N0Rgjj

Bieli i udelikatniaskóręj! 
dodająo ]ej prxezroczy-j! 

[łtośd i iwieżoió do naj-lj 
jpóźniejszych lat. Oohra-ji 
fnla od opalenia się, ple-') 

gów i zmarszczek.

d e  L. L E G R A N D
Dostawca Rossyjshiego Cesarskiego Dworu

i Bieli

O F I I Z A  L A G T Ś
UOTICN 4MULSIVE

oświeża skórę, spędza i niszczy piegi

S A V O N  O R I Z A
Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry. 

E s s - O R i a A  e t  © m I k a - ł t s
Najnowsze p er fu m y przyjęte  i używ ane przez świat elegancki.

O F l I Z ^ k  F » 0 " W I D E : r ł .
RYŻOWY PUDER  

Przylegający do skóry i nadający jej delikatność aksamitu.

1
1
I
1
1

(m  100 sir.)

i

iifi pteRî tzy i jMVhrtw jMfeł
K eu g w o g ao y l k u f l w h l i j .

IBjfsfców, 21 Stycznii
Bubel papier, rosyjski . . (n  J00;]s*tek) 
Bubel srebrny obrączkowy?, .  1 _
Msrkalniemieoka . . . \  i, 100 
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryaeki „
Napoleondor _
Półimperyal .
20-markdwka niem. ważna .
Srebro austtyaekie (sa 1 tir.)
Kupony austr. srebr. płatne ___

Listy zastawne i obUgi:
6* pożyczka krajowa galicyjska
Obligacye indemnizaoyjne galio.
4?ś listy zast. Tow. kredyt, ziem. 5 JŚ

listy zast. Tow. kredyt, ziem.) I o
6̂ ś listy hipoteczne banku hipot. > §
6% listy dłużne galio. zakł.włośo. J |
5 /, listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
6* listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w a 
listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a. 
Priontety banku gal. d. h. i p. w Krak. (lOOsś) 
4?ś listyfzastawne KróLfPol ser. I. (za 100 r. 
4?ś listy zastawne Król. Pol. ser. H. (za 100 r! 
5^ listy zastawne Król. Polskiego (za 100 r!) 
4g. listy likwidao. Król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akeye kolei Karola Ludwika po złr. 200

n „ Lwowsko-Czerniow. » ,  200
hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. .  200
banku gai, d. h. i praam, w Krak. .  80

SKŁAD GŁÓWNY R U K N O R I.

I

l

I Pł*°* Ż«dąj4

113 — 
1 67 

57 —
5 45 
5 45 
9 27 
9 48

114 50 
1 80 

68 —
5 60 
5)60 
9 47 
9 68

99 75 
99 -

101 50 
100 -

89 —
85 — 
80 —
86 —
90 50 
92 -

87 — 
82 -  
87 30 
91 75

93 — 95 —

86 — 89 —

90 — 93 -

50 —*2 
98 - f
98
99 50-2 
88 75 £.

98 — 
70 - o
: ; !

L01
90 75 E

1 
1 

, 
s

s
CM 

rH

328 — 
125 50

60 — 80 -

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

P s d o n k u u  D r o k u n i  e C Z A J3 U f.

] W lorteń  20 Stycznia, 
zjedn. dług państw, bank.

„ Obligacye indfniż. Austr. 
» a czeskie
n » węgierski
» p galioyjsk.
S „ bukowin.

js , » Medmiogr.
5 jt węgierska pożyczka kol. 

(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne:
Banku naród, listy . 
galicyjskie . . . .

n • • • •
, galic. zakł. kred. włość.
, Zakł. k. z. w Krak. w 1.18

- a  p  p p n n n » 2 0  
2 »  p  P  p  »  p  n » 3 6

®/* » n r
węgierskie listy . . 
zakł. kred. austr. . . 
zakł. kred. ziem. austr. 
spłacał. w331ataoh . 
Domen, państw. 120 złr. 

6„ Banku gal. hipot. . .

Pożyczki loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 .

., 1854 .

14 25 
20 50

61 90 
63 25

104 50
K a 
so 50 
85 
79 75 
74 -

101 50

99 75 
79 50 
86 50 
92 50 
91 25 
95 50

15 50

94 
76 50 

111

96 25 
143 -  
91 25

315 -  
109 25

05 
40

105 -
103 -  
81 50 
86 25 
80 50 
75 -

101 75

99 90

87 -
93 50 
92 50

77 50 
U l  50

97 -  
144 -- 
92 50

319 -  
109 75

Losy pożycz, z roku 1860 . 
V5 losów pożyczki austr, 

państw, z r. 1860 . . 
Losy poźyczk. z r. 1864 

Drem. pożyczki węg. 
Losy Comorente . . .

» kredytowe . . .
p żeglugi parowej na

Dunaju...................
» księcia Salm. . .
p „ Paliły . .
p „ Clary . .
* hr. St. Genois . .
» miasta Budy . .
* Windischgraetz . .
* hr. Waldstein . .
„ Keglevich . . .
» Rudolfa . . . .
» tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem
Banku naród, austryao. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dnnąju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rzędowej fr. a. . . 
zachód, c. Elżbiety 
południowej . . . 
Galicyjskiej . . . 
Czerniowieokiej 
Albrechta . . . .  
węg. półnoo.-wsehod. 
ks. Rudolfa 200 złr. sr. 
Alfoldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej . 
Cisańskiej . . . 
wschodnio-węgiersk.

113 80

125 75 
141 75 
79 50 
26 -  

161 -

96 -  
42 -  
29 -
29 25
36 25
30 
28 20 
24 25 
16 
15 50 
20 50

fiu* 49 Telntnws Pro- 
Tip.chiTcuz bl

nadaj® włosom n 
i brodzie bezzwło
cznie lob pierwo

tny kolor.

KHONO

Do i po uiyolu tego drodk® 
nie trzeba myć głowy, ni® 
plami bowiem skóry i nie 
jeat szkodliwym zdrowia

128 50 129

AeisMe zawierające peł 
|*V n*. skuteczność

, ro ś l in y  Ir®, 
k . b e w e j  (obja 
r śnienie o ich 

lĘ ijf użyciu prt-eciw 
\  . c i e r p i  o-

 — n i o m p i u c
I p ie r s i  (pigułki I)f, Ic h o ro b o m  d o ln y c h  
całgiei ( d a ła  (pigułki II) i n e rw o w y m  c i e r 
p ie n io m , osfsthie&IoEm wszelki-go rodzaju 
(pigułki III) darmo) zawsze do nabyć a w B a g a n -  
c y i, Mohrenapotheke i w składach: w Krakowe 
u apt. Redyka, we Lwowie u J. Beieerz apt., w 
Wiedniu u C. Haubnera Engekpotheke Hof Nr. 6; 
główny skład dla Austryi. (281-2*50)

Seebofera
węgierski W a i  na 

,  ran; i iiljdtk
| |  j.-sfc h podpinanego | t r » w d B l w j r  
^ |]  do Eabyda. [171-3 4]

M Ludwik Erizsau,
UJ Mshof Prfssbnrg.

nam.

126 25

161 25

788 
220 90 
513 -  
2066 

244 25 
160 -  
64 25 

226 75 
123 50 
30

115 75
116 75 
116 75 
102 -  
108 -  
182 25 
108 75

114 20 Kolei ausfryaeko-półn.-zaoh. 
„ Franciszka Józefa 

-- -- Banku anglo-austryackiego 
142 25 Zakładu kredytowego węg. 
79 75 Banku galioyj. dla handlu 

i przera. w Krakowie 
» galio. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego

ObUgi pierwszeństwa:
96 50 
43 -  
29 75
29 75 
36 75
30 50 
28 40 
24 75 
16 59 
16 -  
21 -

789 -  
221 10 
514 -  
2070 

244 75 
160 50 
64 75 

227 25 
124 
34 -

116 25
117 26 
117 25 
102 50
108 50 
183 25
109 25

218 75219 te

r n  75

Kolei Koszyoko-Bogumiń. 
aństwowej 500 fr.
Imisya z r. 1867 .

dowej 500 fr. 
lony 1875-1876 6j< 

pół. c. Fer. 100 złr.m.k 
» „ 100 w. a.
p „ w  srebr. 5 jś

połud. półn. niem. 5jś 
za 100 złr. w. a.
5jś w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 800 tir. 
w srebr. 5jś za 100 złr, 
Emisya U. . . . 
Lwowsko-Czerniow.
300 złr. (w sr. 5jś za 100 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa 300złr.w.a. 
w srebr. 5>' za 100 złr.

Austr. Lloyd 100 złr. m. k,
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W aluty:
Cesarskie korony . . . 5 53

dukat na waga 5 53

69 40
16 
15
109 50110

101 75
96 50 

104 50

8 6 — 
80 -

100 15 
99 25

77
78 25 
63 25

75 75

89 25

~ Napoleondory . ■ . 
_  Suweryny angielskie 

.|ltńp«Tałv rosyjskie
97 90 Srebro

Srebro'
Bank.p___

 Rubel pap.

106 -

/ 'iii 
69 70 

161 —

102 25 

104 75 

86 50

100 40 
99 5

77 50
78 75 
63 75

76 25

89 75

5 5
¥>

Urządzenie ^11 y  Fellnera
w Wiedniu , Alserstrasse 22, składająca się 
* 2 wolno stojących całych żelaznych tar
taków pełnych ( Bundgattern) 39” , 2 ta- 
kichże tartaków (Saumgattern)  27” tudzież 
machin parowych i kotła jsst [223-2 3]

nadzwyczajnie tanio
w całości lob częściowo do s pr z edani a  

Bliższa wiadomość a podpisanego.

J. Goldmans
w P r a d z e ,  Zizkov Nr. 70.

ffMsfem

jestto MĄCZI4A RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 

dlatego to działa szczęś l i wi e  na skórę,

iiierioslrzeżona przystaje do ciała
nadaje cerze

płacą

Magazyn Perfum w Faryżn .
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. 

W K r a k o w i e  u pp. J. Trauczyńskjego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
11 łowcach w aptece p Golichowskiego, — i w pier
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 

(67-7-)

. za 100 m

fiw ó w  20 stycznia.
Dukat holenderski . . .
a w/.+oeiiąiskl,.. .  . . . 
Półimperyal rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

,  papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ...................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5)4

» u " i*.p o p » 4)4
„ „ Banku hipoteozn.

Obiigi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k, 

„. Lwow.-Czem. 
Banku hipot. gal.

9 33 
11 75
9 59“  

100 - -

57 65 
1 13“

W a r s z a w a  18 stycz.

Listy zastawne lej seryi 
„ 2ej seryi 

kupon .
„ nowe . 

kupon . 
likwidacyjne i. . 

r ;Vkupon 
Kolei warszawsko-wiei

Rosyj. pożyczka prem.
" *“' sojmł. sflaosawbsSMr

rub.| kop.

5 40 5 50
5 44 . 5 63
9 55 9 65
1 70 1 78
1 13 1 14

57 30 58 —
85 90 86 60
80 50 81 50
90 90 91 75
85 15 86 —

225 £0 227 50
123 — 125 £0
250 — 253 .... 1

9 33“  
11 80 
9 60“

100 —

57 70 
1 13"

ioo — 
100 — 

028 
100 40 

036 
89 70 
5 2 -

rab.jkop

ombow$; p sśp m m y;
. lO.łM ź8eo S.is wteati. ■ 
, &SR wieea. t>.m rsao

10.«» w im t
11.es rano-

f u l ą g  m  k @ i8 ja e l  l i i a s i f t l .

mm St^Ssa* mimmimmm w km tiim  mm-
m*i teszmlkmw&Uim.

«f® «  #  mSsEw.SffJ? »mS md tkmUit Wumdtjpmmm**

Ż5SS®j

a  K v r n M o w m :
Sit* Sraruiwriił
Krm ó®  s^ssS j
Lwów ptsyjaafli

W żw U M klł S r o k i*  tK^sad; lS.y w poł.
WMmk&  pmyjsodi łS.Aś po p«S.

» «  W tółm icM  osobowy: poip.:sm»y: m m em u: os&ttow
Krabów odjiusd; 5.4branoj 7.asr. *9.88 r. jŚ.sow, 8 p,
Wiedeń przyj.: 7.16 w. 4.55 p. js. 4— r, 112.se p. 5 io j

ii©  **sfaa * O godzinia 5*40 rano osobowy, 
n rt 7*28 n pospieszny.

Wroclaw przyjazd o godz. 3 po południu.
Berlin „ ,  10 wieczór.

SB« W » raa» '» ry « rano o g. 8, idzie do Grauiey 1,11 i 111 
kłasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i Ii klasa, .Jadąc 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 po południu, je- 
dzie się do Trzebini (I, II i III kL), z Trzebini zaś idzie 
nośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i II kl. 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi * Krako 
wa do Orarnoy o gods. 6 na. 50 wsessór.

Odpowiedzialny ra$dea Drukarni Jósef Łnkmński,


